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Specjalny dział kołnierzy 
dla P. T. Kslely.

Dzień Matki.
Pojęcie: „matka“ —  przeczy ogólnie 

stwierdzanej prawdzie, że się banalizują 
rzeczy będące często w obiegu, że powszed 
nieją i nie wzruszają, choćby były święte
mu... Któreż słowo częściej jest powtarzane 
w naszych domach, jeśli nie słowo: „mat- 
ka“ ? I  któreż mocniej się z żywym czło
wiekiem pojęcie związuje, jeśli nie —  
„matka‘c? A  jednak dźwięk tego imienia 
mimo spowszednienia budzi w nas zawsze 
myśli dobre, wywołuje uczucia i szlachetnie 
wziauszą.. . . . . . .  f , i v K

Jest bowiem pojęcie: „matka/* —  poję 
ciem najbardziej osobistem, choć rzeczywi
stość, którą oznacza, leży poza granicami 
naszej osobowości. Zawiewa nas wspomnie
niami osobistemi, tchnie doznaniami odebra 
nemi przez nas i wyrażonemi na najdelikat
niejszej, na najczulszej karcie naszego ży
cia, —  na karcie młodości... Są ludzie „bez 
ojozyzny“ , „bez domu“ , są i „bez wiary“ . 
Ale nie „bez matki". Wystarczy nawet jed
na pieszczota i jeden uśmiech konającej 
matki zostawiony niemowlęciu, by się na 
zawsze w jego umyśle utrwalił jej obraz.

Angielskie stare zdanie mówi, że —  cha
rakter matki kształtuje się na kolanach mat
ki... Z pewnością nie w tern znaczeniu, by 
jiuż wówczas człowiek był gotowym. Ale 
w tern, że ziarno rzucone w duszę dziecka 
matki ręką rozkrzewi się w wieku później
szym i wywrze wpływ na dalsze losy czło
wieka. Dla jednych stanie sdę źródłem rado
ści, drugich zaś skłoni do rozwagi i namy
słu. Dla wszystkich będzie —  błogosławień- 
stwem.

Jest świętem matki imię dlatego jeszcze, 
ze się w niem personifikuje największa i bez
interesowna miłość, skłonna aż do poświę
ceń, a nie wymagająca zapłaty... Nie moż
na bez wzruszenia czytać tych rozdziałów 
z „Wyznań", w których św. Augustyn kre
śli postać swej wielkiej matki, św. Moniki, 
i jej rozpaczliwą walkę ze złem o duszę 
diziecka. Literatura nie zna bardziej przej
mujących, niż te, dramatów matki. Bije 
z nich miłość dziecka tak wielka, że jej nie 
przeraża samotna podróż przez morze 
w pogoni za zbiegiem, —  odwaga tak bo
haterska, że się ośmiela walkę wypowiedzieć 
najpotężniejszym namiętnościom dojrzałego 
mężczyzny —  i bezinteresowność tak nie
zwyczajna, że doczekawszy się nawrócenia 
syna, bez żalu i z uśmiechem szczęścia na 
ustach wita śmierć nadchodzącą.

Któż więc zaprzeczy prawdzie powie- 
cllzianej przed wiekiem blisko przez znako
mitego pisarza katolickiego: —  przyszłość 
społeczeństw złożyła Opatrzność w ręce 
matek?

Niech więc dzisiejszy „Dzień Matki**

obudzi w społeczeństwie cześć dla tej Isto
ty, która na swoich ramionach dźwiga cię
żar przyszłych wieków, —  dla Istoty rów
nocześnie tak ofiarnej i zarazem tak często 
niedocenianej.

Urządzono „Dzień Matki** w miesiącu 
maju; w miesiącu, poświęconym czci Tej, 
Którą pobożność katolicka wielbi jako 
„Matkę Przedziwną". Nie przypadkowy to 
pewnie zbieg okoliczności. A, jeśli tak, to 
wybór czasu był bardzo trafny... Tylkę 
matki jppgą powiedzieć, ile im; świetlany 
wzór Matki Zbawiciela dodaje siły i jak 
wielkie w nim tkwią do poświęceń pobudki! 
W  Niej odnajdują swój ideał i Jej wzywają 
pomocy w najcięższych chwilach. W  społe
czeństwie katoliokiem, jak nasze, „Dzień 
Małki** winien być więc także Dniem Matki 
Chrystusa!

Ale nie byłby ten „dzień" z pewnością 
zupełnym, gdybyśmy poprzestali na samych 
tylko wyrazach czci dla Matki, a zapomnieli 
o jej trudnościach.

Trudności te wynikają głównie z nasze
go gospodarczego położenia... Nie może 
Matka spełnić należycie swych obowiązków 
dziś, kiedy ją wczesny ranek wypędza do 
pracy, a dopiero wieczór późny sprowadza 
do domu, —  albo, co gorsza, kiedy jej nę
dza, brak pracy, wszelkie wprost odbiera 
sposoby wychowania i utrzymania, dziecka.. 
Jest zasada, która się przewija przez pisma 
Leona X III i przez dzieła katolickich socjo
logów, że kobieta, że Matka winna być wol
ną od troski o utrzymanie rodziny. To jest 
jej prawo. Bo temu prawni odpowiada wiel
ki jej obowiązek.

Dlatego „Dzień Matki££ winien prócz 
uczuć czci i wdzięczności dobyć z naszego 
społeczeństwa jeszcze wolę wspomożenia 
Matki w jej walce z dniem powszednim, 
z biedą, —  w jej walce świętej o dziecko. 
Niech nasze ochronki, sierocińce, towarzy
stwa opieki nad dziećmi, towarzystwa ko- 
lonij wakacyjnych, których przeznaczeniem 

właśnie pomagać matce, —  niech te 
dobroczynne towarzystwa, konieczne w na
szym ustroju gospodarczym, znajdą licz
nych i hojnych ofiarodawców! W. Z.

po najtańszych gę. 
nach f abrycznych 
w wielkim wy a orzePolecamy!

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane pluszów6 
Chodniki, Kapy na łóżka, Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, P o r t j e r y ,  C h o d n i k i  k o k o s o w e ,  
P ł a s z c z e  g u m o w e  i i mp r e g n o wa n e *

PRZEM YSŁ-LINOLEUM

Kraków. Ryńsk 10.
Warszawa, Marszałkowska 143. —  Bielsko, Wzgórze 20 

50 własnych składów.

LEG AT  PAPIESKI PODEJM OW ANY PRZEZ  

PREZYDENTA FRANCJI.

Paryż, 11. 5. (P A T ). Przydent Doumergue 

wydał śniadanie na cześć legata papieskiego.
W  śniadaniu wzięli udział: kardynał Dubois, 
ministrowie Briand i Poincare oraz wiele wybi

tnych osobistości z pośród dostojników Kościo

ła i przedstawicielstwa władz cywilnych i w oj

skowych.
. o--------j

Entuzjazm w stolico Rumun)!.
Uroczystości z okazji 10-lecia państwą.
Bukareszt, 11. 5. (P A T ). W  związku z uro

czystym . obchodem 10-lecia istnienia W ielkiej 
Rumunji, panowało wczoraj do godziny 2-giej 
w nocy wielkie ożywienie w  stolicy, wspaniale 
iluminowanej. Na głównych ulicach miasta 
wstrzymano całkowicie ruch pojazdów, z po
wodu olbrzymich tłumów ludzi, krążących po 
jezdniach. Na placach publicznych przygrywa

ły orkiestry, przy dźwiękach których tłumy 
tańczyły. Rodzina królewska, która było obe
cna na galowem przedstawieniu, z organizowa
li em w teatrze narodowym, witaną była entu
zjastycznie przez zgromadzone na ulicach tłu
my zarówno, gdy rodzina królewska zdążała na 
przedstawienie, jak i w  czasie powrotu do pa
łacu. W  dniu dzisiejszym dalszy ciąg uroczy
stości.

Francja wyzbywa się bolszewickich cudzoziemców.
Między wydalonymi znalazł się Bruno Jasieński.

Warszawa, 11. 5. (Teief. wł.) W ładze fran

cuskie bardzo energicznie przeciwstawiły się 

w tym roku wichrzeniom komunistycznym 

w dniu 1 maja. W  przeddzień 1 maja areszto
wano bardzo wielu przywódców komunistycz
nych ze sipecjalnem uwzględnieniem cudzo
ziemców. Równocześnie zagroził rząd francu

ski wszystkim cudzoziemcom wydaleniem, je

żeli nie wstrzymają się od udziału w  przygoto

wywanych zaburzeniach i demonstracjach. 

Przyrzeczenia rząd dotrzymał i wydalił między 

innymi polskiego komunistę Bruno Jasień
skiego, osławionego autora powieści „Pałę Pa

ryż", która ukazywała się w paryskiem piśmie 

komunistycznem „Humamte". Jasieński był

poza tera współpracownikiem szeregu pism bol
szewickich.

1700 kandydatów do Izby Gmin.
Londyn, 11. 5. (P A T ). Ilość kandydatów na 

615 mandatów wynosi 1728 osób, a mianowicie 

588 konserwatystów, 566 członków partji pra

cy, 506 liberałów, 31 komunistów, oraz 37 in 

nych. Wśród kandydatów znajduje się 67, ko
biet, z czego 28 członkiń partji pracy,

PUBLICZNE PODZIĘKOWANIE.
Za nadzwyczajnie sumienną wy

płatę kapitału w wysokości Fr. szw. 
5000'— z powodu zgonu

ś , p. Dra L u d w ik a  M o tyk i
lekarza Kasy Cherych, majora W. P.
wyrażam Krakowskiej Filji Tow. 
Ubezp. „P rzyszłość0 Wolska L. 19a. 
najserdeczniejsze podziękowanie.

Mogę nadmienić, ie Tow. Ubezp. 
„Przyszłość* było jedynem Towarzy
stwem Ubezpieczeń, które przy za
warciu ubezpieczenia a następnie 
przy wypłacie kapitału ubezpiecze
niowego, postępowało w bardzo lo
jalny sposób i mogę je każdemu 
gorąco polecić.

Inż. Tadeusz MIKOŁAJEWSKI
opiekun małoletnich.



1 „GLOS NARODU" z dnia 13-go maja 1929. Nr. 125.

••••czcn piszą inni?
Sejm zaw$ie dbał o armję.

W  nr. 7—3 „Szańca4* w artykule 
„0  umundurowanych politykach" autor 
stwierdza, że

„Sejm  nigdy nie odmówił żądaniom mi
nistra, nigdy nie wystąpił przeciw intere
som wojska. Były wprawdzie interpelacje, 
by ły  komisje poselskie, które sporadycz
nie badały pewne nadużycia, ale to był na
turalny i  zdrowy objaw, spotykany zresztą 
na całym świecie. Nie można przecież od
mówić prawa kontroli przedstawicielstwu 
narodu nad tak ważną komórką życia. Nie 
trzeba też udowadniać tezy, że kto ma czy
ste ręce i sumienie, ten nie obawia się kon
troli. Skąd dziś więc z taką nienawiścią rzu
ca się obelgi na Sejm, czemu imputuje mu 
się działalność na szkodę państwa, zwła
szcza z okazji ściągania z oficerów składek 
na skreśloną część funduszu dyspozycyjne
go Ministra Spraw Wojskowych.

W  burzycielstwie i niszczeniu autory
tetów idziemy naprzód z zapałem godnym 
lepszej sprawy, nie oglądając się na skutki".

Jeszcze raz trzeba tu podkreślić, że fun- 
cfusz dyspozycyjny min- Piłsudskiego nawet 
po zmniejszeniu go przez Sejm o dwa mil jo
ny jest większy niż analogiczny fundusz 
mim. Sikorskiego z roku 1924 lub 1925. Jeśli 
jednak zwolennicy min. Piłsudskiego chcą 
mimo wszystko fundusz ten powiększyć, to 
niechaj apelują do kierowników Federacji 
Obrońców Ojczyzny, „Strzelca", Zw. Legio
nistów etc., by urządzano trochę mniej kosz
townych zjazdów i manifestacyj, a wtedy 
zaoszczędzi się dńżo pieniędzy i nie trzeba 
będzie wywierać „dobrowolnego" nacisku 
na obywateli.

„Frakcja" broni etatyzmu.
Organ „Frakcji Rewolucyjnej" „Przed

świt** twierdzi, że program antyetatyczny, 
wrogi planom min. Moraczewskiego, jest 
w Polsce niewykonalny. Plan „reakcji" to 
według „Przedświtu"

„nic innego jak propozycja samobójstwa. 
W  praktyce samobójstwo to wyrazićby się 
musiało oddaniem gospodarki polskiej ze 
spętanemi nogami w  niewolę obcych kapi
ta łów  po uprzedniem przeżyciu katastrofal
nego wstrząsu, który i polityczną niepodle
głość mógłby postawić pod znakiem zapy
tania.

Do tego- oczywiście nitfi? d o jd z i e 'n i e  
przypuszczamy przez chwilę, aby t. zw. 
sfery gospodarcze chciały nas ku temu skie
rowywać".

Nie chcąc wprost uderzać w propozycje 
p. Dewey‘a, sprzeczne oczywiście z progra
mem socjalistycznym, żąda „Przedświt" 
wstrzymania się z ostateczną oceną jego 
wywodów do chwili, gdy będą ogłoszone 
w  całości.

Czy się „partyjnictwo" rozwali?
Na tajnem posiedzeniu Klubu Be-Be 

w dn, 24 kwietnia pos- Polakiewicz mówił 
o zadaniach obozu „sanacyjnego" na maj i 
czerwiec, twierdząc:

„W  ciągu tych dwóch miesięcy partyj- 
nictwo musi się rozwalić".
Te pogróżki nie robią już wielkiego wra- 

fenia. Istnieje przekonanie, że za rok przy
wódcy Be-Be będą musieli znowu powie
dzieć, że partje się broniły. Nie pomoże — 
twierdzi „Kur. Poznański" w nr. 215 — 
sztuczne inscenizowanie „gwałtownej" ofen
sywy.

„Mogą do niej wzywać generałowie B-B., 
oficerowie jego  i podoficerowie zdają sobie 
z tego dobrze sprawę, że B-B. ma wszelki 
powód po temu, by się trzymać defensywy, 
zachować się skromnie. Przemamował du
to, bardzo dużo, wepchnął społeczeństwo 
w  fatalne położenie gospodarcze i deklamu
jąc dla zbałamucenia społeczeństwa o „bez- 
partyjności" i walce z „partyjnictwem ", w y
robił sobie swym egoizmem, swoją zachłan
nością i zaciekłością opinję wcielenia’ partyj- 
nictwa istotnego, najgorszego, jakiego je
szcze nie byliśmy dotąd świadkami".

Polska 1 Niemcy.

Przegląd religijny.
25-lecie Związku katolic kiego kobiet niemieckich, w- „Kościół pokoju". 

Nowy męczennik w Meksyku.
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Własna Sala Koncartowa. —  Dogodna spłaty

Aktualnym jest w  tej chwili stosunek na
szego społeczeństwa do Niemiec. Ostatnie bo^ 
wiem wypadki (wystąpienie prezyd. Sęhachtą 
i papad w  Opolu na polskich artystów) dowo
dzą, że jest w  Niemczech bardzo silny prąd 
antypolski, przybierający (jak było w  Opolu) 
formy wręcz barbarzyńskie i niegodne kultu
ralnego narodu. Byłoby jednak niesprawiedli
wością, gdyby się nie chciało rozróżniać mię
dzy Niemcami i Niemcami, gdyby się ich 
wszystkich pod jeden chciało etrychulec pod
ciągać i  ryczałtem potępiać. Rrócz Niemców- 
szowindstów są, Niemcy-pacyfiści szczerzy;.prócz 
Niemców wyznających dzikie i pogańskie zasa
dy życia międzynarodowego są Niemcy uzna
jący potrzebę oparcia tego życia o chrześcijań
skie zasady współpracy i porozumienia. Jest 
tych ostatnich garść tonąca w  morzu żywiołów 
przeciwnych; to prawda! A le i to prawda, że 
ich najwięcej w  katolickich kołach... Każdy, 
kto miał sposobność choć w  przelocie oglądać 
Niemcy, musiał być uderzony różnicą w  trak
towaniu Polski przez katolickich południowo- 
zachodnich a północnych Niemców... Jeden zaś 
z katolickich publicystów niemieckich pisał 
przed, rokiem w  „Przeglądzie Powszechnym" 
o dwojakim typie Niemca, przyozem typ Niem
ca’ zaborczego i szowinistycznego łączył ze śro
dowiskiem protestanckiem.

W  tej chwili mam do zapisania pewien drob
ny wprawdzie, ale bardzo podniosły, przejaw 
prawdziwie katolickiego ducha w  Niemczech. 
Są to uroczystości w  25-lecie „Katolickiego 
Związku Kobiet niemieckich" we Frankfurcie 
nad Menem w  dniach 4 i  5 maja. Składały się 
z dwóch części: obrad jubileuszowych i poświę
cenia „Kościoła Pokoju", ufundowanego przez 
katolickie kobiety Niemiec.

Kościół ten, poświęcony 5 maja przez bi
skupa z Fuidy, był pomyślany jako votum na
rodowe, złożone Bogu przez niemiecką kobietę 
z prośbą o pokój między narodami. Jest zbu
dowany w  6tylu oryginalnym, w  którym się 
harmonizują wzory przeszłości z nowemi ar- 
chifcektonicznemi dążnościami. Jest zaś prze- 
dewszystkiem „kościołem kobiety"... W szyst
ko w nim ma stawiać przed oczy najpiękniej
sze wzory cnoty i .świętości niewieściej... Pięk
ne kolumny prowadzą przybysza w  stronę w iel
kiego ołtarza, wysoko wzniesionego w  prezbite- 
rjum i otoczonego zwrotkami hymnu „Stabat 
Mater". Mensa wtje&kiego ołtarza wspiera się 
o wspaniałą, olbrzymią mozaikę, dar katoliczek 
frankfurckich, która przedstawia pochód świę
tych niewiast do Chrystusa; są tu: św. św. Ka
tarzyna z Sieny, Teresa, Weronika, Agnieszka, 
Barbara, Notburga, Gertruda, Kuneguuda, Jad
wiga, Teresa od Dzieciątka Jezus, Elżbieta, 
Magdaleoia... W  przedsionku kościoła —  ołtarz 
z Matką Boską Bolesną (Pieta).

Prezeska komitetu budowy „kościoła poko
ju ", p. Hessberger, oddając w  dniu o b. m. go
towy i poświęconą świątynię władzom kościel
nym i gminie w opiekę, wygłosiła przemówie
nie, w którem scharakteryzowała myśli i inten
cje ofiarodawczyń:

'„M y , kobiety katolickie, wzniosłyśmy ten 
kościół jako wyraz naszego w ielkiego bólu, 
któryto była dla nas wojna... Tysiąc* razy wię
cej cierpiała kobieta, niż mężczyzna".

W  momencie największej grozy wojennej 
rzuconą była myśl wzniesienia „kościoła po
koju" przez kobiety. Miał on kobietom niemiec
kim uświadamiać z jednej strony grozę wojny 
i budzić w. nich współczucie dla cierpiących,—  
z drugiej zaś miał im przypominać naturalną 
rolę kobiety w  społeczeństwie ludzkiem, rolę 
anioła pokoju. Z końcem wojny 1918 roku było 
już 1 miljoo marek z drobnych najczęściej skła
dek i ponadto plac pod budowę we Frankfurcie 
był kupiony. Po latach 11 udało się skończyć 
tę kościelną budowlę ku czci „K rólowej Poko
ju". „M odlitwą kobiet naszych czasów —  mó
wiła p. Hessberger —  jest modlitwa o pokój". 
Piękne swoje przemówienie zakończyła p. H. 
wzruszającą modlitwą do Najśw. Marji Panny: 
„ . . .  Królowo Pokoju, pomagaj nam żywym 
w odnajdywaniu ścieżek pokoju. Patrz na ten 
świat, który nie może wrócić do równowagi, 
ponieważ nienawiść jeszcze się odzywa w ser
cach, w  rodzinach, w  państwach, w  życiu na
rodów. Prowadź ten świat ku Miłości jednoczą
cej umysły i serca. Regina Pacię, ora pro 
nobis".

*

„Osservatore Romano" przyniósł niedawno 
wzruszający opis śmierci nowego kapłana-mę- 
czenniika w  Meksyku, Jezuity Vertaz‘a, zastrze
lonego w  Meksyku w  dniu 14 lutego b. r.

O. Vertiz, rodowity Meksykanin, był przez
pewien czas profesorem literatury starożytnej 
łacińskiej na uniwersytecie w TepozotJan. Po
tem w  Hiszpanji i San Salvador. W  roku 1925 
wrócił do Meksyku i od roku 1926 kierował 
mai eon semiuarjuin w  Harras (stan Coąchuiia). 
Oddany obowiązkom kapłańskim, które speł
niał z największą gorliwością, nie mógł być do
brze widzianym przez władze nowoczesnego 
Nerona. Był zresztą jednym z nielicznych ka
płanów, którzy zostali w  Harras... N ie zważa
jąc na to przeniósł się potem O. Vertiz do sto
licy, ażeby tu służyć katolickiej ludności, w y
stawionej na szczególne niebezpieczeństwa.

W  dniu 13 lutego b. r., w  dzień Popielca, 
zabierał się O. Vertiz właśnie do posypywania 
głów  wiernych popiołem w pewnym prywat
nym (!) dom u(!), kiedy do pokoju wtargnęła 
policja i zaaresztowała kapłana pod zarzutem 
„działań przeciw państwu". W  parę godzin po
lepa, 14-gty lutego, bez żadnego pręcęsu został 
O. Vertiz postawiony pod murem więziennym 
i rozstrzelany.

Charakterystyczną rzeczą jest, że dopiero 
teraz nadeszła wiadomość o tym wypadku. Po
chodzi to stąd, że władze meksykańskie chciały 
stracenie O. Vertiza utrzymać w największej 
tajemnicy. K iedy bowiem przed 15 miesiącami 
ginął O. Pro T. J „ tracony był wobec mas ze
branych i pu-blicznie. Skutek był taki, że się 
zjaw iły fotograficzne aparaty, które zdjęły całą 
scenę dla upamiętnienia śmierci męczennika, 
a ludność wierząca rozrywała pamiątki pozo
stałe z egzekucji po straconym kapłanie. T e
raz już rząd nie chciał zaryzykować podobnych 
scen. W szystko odbyło się skrycie, na podwó
rzu więziennem, w nocy. Dzięki temu nic nie 
wiedziano przez szereg tygodni. Dopiero teraz!

Pejot.

Zadośćuczynienie niemieckie za zajścia w  Opolu.
3 urzędników usunięto, 15 osobników oddano pod sąd. —  P. Lukaschek gwarantuje bezpie

czeństwo przedstawień.

pacyfistów, lecz będzie zapewne oskarżany 
przez prasę Hugenberga o zbytnią ustępliwość 
i pobłażliwość.

W  Polsce zajścia w  Opolu wywołały falę 
wieców manifestacyjnych, na których między 
innemi uchwalano bojkot filmów niemieckich. 
W  Katowicach gorętsze jednostki zaczęły 
w gwałtowny sposób uniemożliwiać wyświetla
nie filmów z napisami dwu języciern i, t. j. poi- 
skiemi i niemieckiemi. Należałoby tę sprawę 
traktować poważne. Należałoby się zastano
wić, czy bojkot filmów i napisów niemieckich 
ma być krótkotrwałą demonstracją i represją, 
czy też ma obowiązywać na stale.

W  drugim wypadku zjawia się pytanie, dla
czego ma się to odnosić tylko do filmów, a nie 
do książek? Czy jednak moglibyśmy się 
obejść nietylko w  Katowicach, lecz w  całej 
Polsce —  bez książek niemieckich? Czy m ogli, 
byśmy nie korzystać z nauki niemieckiej? Nie. 
Trzeba sobie otwarcie powiedzieć, że z kultu
ry niemieckiej czerpać musimy.

Oczywiście należy sobie życzyć, by kina 
polskie wyświetlały jak najwięcej filmów pol
skich, francuskich, angielskich etc. A le nie mo
żna twierdzić, że są one bezwzględnie w każ
dym wypadku lepsze od niemieckich, że nie 
nie stracimy, ignorując tę dziedzinę sztuki me- 
mieckiej. Co do napisów zaś, to bezwątpienia 
mniej szkodliwem będzie, gdy  Niemcy będą 
w polskich kinach oglądać filmy ż  dwujęzycz- 
nemi napisami, niż gdyby zaczęli jeździć do 
Bytomia lub Gliwic i tam patrzyli na filmy czę„ 
to wręcz antypolskie i tylko z niemieckiemi 

napisami.

ŁAZIENKI
umywalnie, klozety, urządzenia 
wodociągowe i gazowe poleca

J. MEISELS
ZAKŁAD IN S T A L A C Y J N Y

Kraków, ul. Karmelicka 3.
Telefon Nr. 163. m

Mija. dwa tygodnie od brutalnego napadu 
na artystów polskich w  Opolu. Po obu stronach 
nastroje stają się coraz spokojniejsze i można 
mieć nadzieję, że do dalszego zaostrzenia sto
sunków nie dojdzie. ,

Rząd polski zbada! sprawę gruntownie ] do
piero w dniu 7,.maja złożył za pośrednictwem 
pos. Knolla w berlińskim Urzędzie spraw za
granicznych (Auswartiges Am t) piotest prze. 
ciwko dopuszczeniu do zajść w  Opolu, podczas 
których zostali pobici, poranieni i zelżeni pol
scy obywatele. Równocześnie poseł polski 
zwrócił się o ukaranie winnych, o zadośćuczy
nienie i odszkodowanie ofiar...

W  odpowiedzi na powyższą interwencję za
komunikowano ze strony Urzędu spraw zagra
nicznych Rzeszy, że nadprezydent prowincji 
górnośląskiej Lukaschek złożył na ręce pol
skiego .konsula generalnego w  Bytomiu, Mal- 
bcimme wyrazy ’ ubolewania z powodu zajść 
w Opolu.

Widocznie jednak w Berlinie spostrzeżono, 
że pierwsze oświadczenie p. Lukaschka nie by. 
ło wystarczającym, gdyż w piątek 10 maja zja- 
w ił się on ponownie u konsula RzpTitej Pol
skiej. składając .ponownie wyrazy ubolewania 
z powodu zajść w  Opolu i potwierdzając ofi
cjalnie, znane częściowo z komunikatów pra
sowych, zarządzenia władz niemieckich, 

w  zwią,zku z wypadkami opolskiemi, a miano-

w Opolu i oddaniu pod sąd 15 osobników. Od
powiadając na pytanie dr. Lukaschek oświad. 
czyi w toku rozmowy, że gwarantuje w przy
szłości bezpieczeństwo przedstawień polskich 
na Śląsku opolskim, i że obecnie bada sprawę 
przyznania subwencji na cele teatralne polskie. 
Następnie dr. Lukaschek nadmienił, że sprawa 
odszkodowań -została podniesiona- na drodze 
dyplomatycznej.

Ci Polacy, którzyby chcieli tę satysfakcję 
uznać za niewystarczającą, niech pamiętają, te 
prasa bak atys tyczna winę przypisywała Polar 
kom i potępiała tych pacyfistów niemieckich, 
którzy wyrazili konsulowi polskiemu ubolewa
nie. Co więcej, po wręczeniu protestu przez p. 
Knolla, berlińska szowinistyczna „Nachtau^ga- 
be" wyraziła niezadowolenie z tego powodu, 
że urząd spraw zagranicznych udzielił odpowie
dzi na krok polski. „Nachtausga.be" twierdzi, 
że ze strony niemieckiej oświadczyć należało
by posłowi polskiemu, że wobec winy rządu 
polskiego (!), polegającej na tolerowaniu ata
ków  na Niemcy i taktyki antyniemieekiej 
w  całej Polsce, udzielenie jakiejkolwiek *1 po
s ied zi przez rząd niemiecki jest zbyteczne (!)•

Taki jest pogląd niemieckich nacjonalistów. 
iW takiej sytuacji p. Lukaschek okazał dość 
dużo odwagi, zapowiadając ukaranie winnych 
5 —  coprawda b. niewyraźnie —  udzielenie sub
wencji teatrom polskim. Nie będzie może za

Różnice zdań
w sprawie mniejszości naród*

Podaliśmy wczoraj zarys memorjalu państw 
środkowej- Europy, przedłożonego „kom iteto
wi trzech" (Chamberlain, Quiruones de leem  i 
Adatsi) w Londynie w  sprawie mniejszości nag
rodowych. Obecnie nadchodzą- wiadomości o 
memorjałach przedłożonych przez inne pań
stwa.

W  związku z tern należy przypomnieć oist-o* 
rję obecnej dyskusji w  sprawie mniejszości... 
Na skutek interwencji przedstawiciela Kana
dy, Danduramla, i Niemiec, Stresemanna, prze
kazała Rada L. N. sprawę procedury przy 
skargach mniejszości wymienionemu „kom ite
towi trzech" do załatwienia. Komitet ten otrzy
mał —  jak prasa donosi —  15 memorjałów 
państw zainteresowanych bezpośrednio sprawą 
mniejszości i niezaimtcresowanydh. Prasa za
graniczna podnosi, że się rysują dwa stanowi
ska zasadnicze. Jedno zajmują Niemcy i Kana
da, drugie zaś państwa środkowej Europy, któ
re po wojnie podpisały traktat o ochronie 
mniejszości narodowych.

Niemcy —  pisze Dr. A-m mend e w „Reichs- 
post" —  domagają się: jawności procedury, 
zapewnienia mniejszościom bezpośredniego 
kontaktu z władzami L. N. badającemi 
sprawę, —  wreszcie, utworzenia stałego orga
nu L. N. dla spraw mniejszości.

Państwa natomiast, środkowej Europy (Pol
ska, Mała. Ententa i Grecja) podnoszą, że trak
ta t o ochronie mniejszości narodowych najzu
pełniej wystarcza; trzeba tylko jego zobowią
zania rozciągnąć w praktyce na te państwa, 
które go nie podpisały, jak sie tecro domaga 
wyraźna uchwala Zgromadzenia L. N. z r- 
1922. Sprzeciwiają się t» państwa wreszcie 
utworzeniu specjalnego organu przy L. N. dla 
praw mniejszości; toby bowiem musiało spro

wadzić rozluźnienie związku mniejszości z pań
stwem. do którego należa.

w icie o usunięciu 3 wyższych urzędników l  to nazwany „zdrajcą", jak określają hakatyśei

W ystawa Obrazów
Stefana Filipkiewicza

DZ1S 1 DNI NASTĘPNYCH
w  Antykyarjaeia Artystycznym  

FRANCISZKA S1UDZIŃSKIE60 

Kraków, Straszewskiego 27.
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i „GŁOS NARODU" z dnia 13-go maja 1929. Ml. &

Plebiscyt prohibicyjny w Oboczni.
Z Choczni piszą nam: Dnia 3 maja odbyło 

idę tutaj głosowanie ludności za zniesieniem 
fcarczera. Oddano 819 głosów. Z tego tylko 12 
było przeciw unieważnieniu, reszta głosów pa
dła za prohibicją. Z nowym więc rokiem kalen
darzowym przestaną istnieć w  Choczni 4-ry 
karczmy. „Osuszy44 się przedewszystkiem dom 
ludowy, z którego wreszcie zniknie szynk „w y
zwoleńcza44 placówka „dobrodziejów*4 włościań
skich. Karczma ta stała się niechcąco powodem 
„suchości14 Choczni. Swego czasu władze naka
zały ją  usunąć z domu ludowego, przeciw cze
mu nie pomogły protesty i rekursy „trybuna 
ludu44 w iejskiego w  Ministerstwie. By zemścić 
się na rozumiejących właściwe zadanie domów 
ludowych, i na władzach, urządził, na postrach 
głosowanie, choć z tego wynik pomyślny, jak 
się sam wyraził, nie wierzył. Głosowanie dało 
imponujące wyniki. Trudno teraz przyjdzie 
wyobrazić sobie odbywanie w  domu ludowym 
posiedzenia i obrady „nad naprawą społeczne
go ustroju Rzeczypospolitej44 przy akompanja- 
mencie dzwonka przewodniczącego. Dotych
czas obradowało się przy dźwięku kieliszków. 
W ięcej było polotu. Ludność Choczni jednak, 
jak widać, podnosi się.

Tego prądu nie wstrzyma już nic. Nicz.

J t n  z i e m i a c h  i R g p l t e ł . .

Budowa pierwszej w Polsce szkoły 
instruktorskiej dla harcerstwa.

W  Buczu koło W ielkich Górek w  powiecie 
Cieszyńskim wybudowana zostanie harcerska 
szkoła instruktorska. Będzie to pierwsza tego 
rodzaju szkoła dla harcerstwa w Polsce. P. Pre
zydent Rzplitej podczas swego pobytu na Ślą
sku przyjął delegację harcerstwa, która przed
stawiła rozwój harcerstwa polskiego na Śląsku, 
przyczem p. Prezydent zainteresował się budo
wą powyższej szkoły.

Skazanie redaktora „Kattowitzer Zeitung"
W yrokiem  sądu okręgowego został skaza

ny na miesiąc więzienia redaktor odpowiedzial
ny „Kattow itzer Zeitung44 Hofmann za zdra
dę tajemnicy wojskowej w  prasie.

Wojciechowski prosi o kasację wyroku.
Sprawca zamachu na Lizarewa, radcę han

dlowego Sowietów, Jerzy Wojciechowski, któ- 
remp Sąd Apelacyjny zmniejszył ostatnio karę 
z 10-ciu do 5-ciu la t ciężkiego więzienia, wnosi 
skargę kasacyjną do Sądu Najwyższego. Poza- 
tem obrona W ojciechowskiego postanowiła 
wnieść prośbę o przeniesienie Wojciechowskie
go  z więzienia na Pawiaku do innego więzienia, 
oraz o zbadanie lekarskie skazanego, który 
ostatnio miał podobno zapaść na ciężką choro
bę płuc.

Eksplozja w cementowni w Zawierciu.
12 robotników* rannych.

W  kopalni cementowni W ysoka zdarzyła się 
onegdaj straszna katastrofa, spowodowana nie
ostrożnością personalu. Oto w  czasie zakłada
nia lin kopalnianych pracownik cementowni 
'J. Lindenstrauch, oglądając korki przewodów 
elektrycznych wywołał iskrę, która spowodo
wała wybuch na polu minowem, gdzie praco
wało kilkunastu robotników ze sztygarem na 
czele. Skutkiem wybuchu zostało rannych 12 
robotników w tem 4 ciężko a sztygar, kierują
cy robotami doznał złamania obu rąk. Rannych 
przewieziono do szpitala w  Zawierciu. Spraw
cę wybuchu i dozorcę instalacji elektrycznej 
Betlejewskiego aresztowano.

PIER W SZY  KURS LOTNICZY N A  G.
ŚLĄSKU.

Klub pilotów województwa śląskiego zor
ganizował pierwszy kurs lotnicfzy, którego ce
lem jest fachowe przygotowanie cywilnych 
pilotów. N a kurs ten zgłosiło się około 60 słu
chaczów. W ykłady rozpoczynają się w  diniu 
lo  b. m.

Szkody poniesione prze® koleje wynoszą 400 tysięcy złotych.

Przed sądem .przysięgłych we Lwow ie roz
poczęła się w  tych dniach rozprawa w sprawie 
nadużyć, popełnianych w lwowskiej dyrekcji 
kolejowej przy dostawach dla kolei. Na ławie 
oskarżonych zasiadło 4 urzędników: Pawłowicz, 
Skurdo, Konaisiński i  Bogusz, oraz Salomon 
Leiter, M. Schmierer, Salomon Hammer i Zie- 
mam —  kupcy. A k t oskarżenia podkreśla złą 
opimjo Leitera, który już przedtem proponował 
urzędnikom przystąpienie do spółki przy usku
tecznianiu dostaw. Dopi t o  przy objęciu stano
wiska przez Wład. Pawłowicza, Leiter stał się 
prawie wyłącznym dostawcą kolejowym. Do 
spółki z Leiterem .prowadzili interesy pozostali 
kupcy. Tym  uprzywilejowanym dostawcom od
dawano liczne dostawy po cenach wyższych od 
cen ofiarowanych przez innych dostawców,

przyczem przyjmowano od nich materjały gor
szej jakości. Najkorzystniejsze dla kolei ofer
ty  pomijano, byle tylko zapewnić dostawę os
karżanym. Przy  dostawach ignorowano pole
cenia. prezesa Dyrekcji kolejowej i ministra 
komunikacji, przedkładając falłszywe sprawo
zdania i uzyskując na tej podstawie aprobaty 
dla swych wniosków. Szkody poniesione przez 
koleje, dzięki działalności Pawłowicza, Skurdy 
i Konasińskiego, dochodzą do 400.000 zł. I to 
wyłącznie szkody stwierdzone. Pawłowicz 
w  ciągu trzech lat nabył we Lwowie willę za 
4.200 dolarów, parcelę za 2.250 dolarów, oraz 
złożył w Miejskiej Kasie Oszczędności jednora
zowo 30 tysięcy zł. Również i kmi oskarżeni 
dorobili się znacznych sum.

Pierwszorzędny Zakład Zegarmistrzowski

MARCELI BOJARSKI
w K r a k o w i e ,  ulica Florjańska L. 4. (dom własny)

poleca zegarki kieszonkowe znanych fabryk 
szwajcarskich , zegary ścienne oryginalne 
zagraniczne, oraz zegary kontrolujące stró
żów nocnych =  po cenach przystępnych.

Rok założenia 1864 
Wydaje towar na asygnaty Spółdzielni „STOK*

30-GO CZERW CA SPOCZNĄ ZW ŁOKI BEMA  
W  TARNOWIE.

Ścisły Kom itet sprowadzęnia zwłok gen. 
Bema w  Tarnowie ustalił termin głównych uro
czystości złożenia ®włok już do gotowego 
mauzoleum w  Tarnowie na 30 czerwca b. r. 
Z Aleppo trumna odjedzie- dn. 22 czerwca 
z Konstantynopola 24, w  Budapeszcie uroczy, 
stości trwać będą od 26— 28 czerwca, do K ra 
kowa zaś (przybędą zwłoki dn. 29 czerwca, skąd 
następnego dnia odjadą do Tarnowa.

NIEMA ZATARGU  
W  POLSKIEJ CERKW I PRAW OSŁAW NEJ.

W  związku z podaną w prasie wiadomością 
o zatargu w łonie polskiej cerkwi prawo
sławnej, P. A. P. (Polska Agencja Publicystyczr- 
na) donosi, iż informacje te nie odpowiadają 
prawdzie, gdyż biskup trzekijski Aleksander 
przybył do Warszawy, jako legat patriarchy 
ekumenicznego na zaproszenie rządu polskie
go, oraz w  porozumieniu z głową kościoła pra
wosławnego w . Polsce, metropolitą Djónizym.

20 ZABUDOW AŃ POSZŁO Z DYMEM.

Na kolonji Lasiki pod Bolesławiem wybuchł 
groźny pożar, który objął szereg domów i za
budowań gospodarczych. Pastwą płomieni pa
dło 20 budynków. W alka z żywiołem trwała 
kilka godizin. Ogień powstał skutkiem zapale
nia się sadzy w  piecu chlebowym w jednym 
z domów. Straty wynoszą około 100.000 zł.

M L E C Z A R N IA  NA W A W E L U
Podaje do wiadomości P. T. Księżom i Pro

fesorom, jako przewodnikom wszelkich wycie
czek, zwiedzających Zamek Królewski na W a
welu. Mleczarnia obok Smoczej jamy, wydaje 
dla zwiedzających po zniżonych cenach, śniada
nia obiady i kolacje. W yborowo smaczne potra
wy, mleko, kawa, herbata, podaje się również 
napoje: piwo, wino lekkie, miód i limonjady. 
Czysta i szybka obsługa. W iększe zamówienia 
przyjmuje pod fachową gwarancją.

Antoni Trzciński.

Z cateóo świata.
Przygotowania do polskiego lotu 

transatlantyckiego.
Z Paryża donoszą, że do V illa  Goublay na

desłano samolot, na którym lotn icy polscy 
Idzikowski i Kubala dokonać mają lotu nad 
Atlantykiem do N. Jorku. P o  doprowadzeniu 
samolotu do stanu gotowości samolot poleciał 
do Istres, gdizie odbyła się próba silników oraz 
startowania i lądowania. W krótce potem samo
lot .powrócił do V illa Coublay, a następnie do 
Le Bourget, skąd nastąpi odlot do Ameryki.

Dziennikarze tureccy przeciw 
misjonarzom.

Według doniesień z Konstantynopola człon
kowie prasy tureckiej utworzyli stowarzysze
nie, zmierzające do wzbronienia misjonarzom 
chrześcijańskim ich działalności, a nawet po
bytu w  kraju.

Konno ze Smyrny do Wiednia.
Podróże po świecie stały się modne w  osta

tnich latach. Pieszo, autem, albo innemi ŚTod- 
kami lokomocji przemierzają sportowcy nieraz 
całe kontynenty. W  tych dniach przybył do 
W iednia pewien młody mężczyzna, który swą 
podróż pełną przygód podjął na koniu. Nazy
wa się on August Barkę i  liczy 28 lat. Dnia 
1 liipca 1928 r. wyruszył on z Essen, pragnąc 
zyskać nagrodę, jaką związek hippiczny w  Es
sen wyznaczył za odbycie konno drogi do Je
rozolimy.

Barkę dotarł na swym koniu jedynie ty lko 
do Smyrny, tu bowiem oświadtozono mu, że 
dalszą podróż, przez terytorjum francuskie, 
mógłby odbyć tylko pociągiem. Ponieważ in
ną możliwą drogą była prowadząca przez Kur- 
dystam, najeżona ogromu emi trudnościami, 
Baike wolał zawrócić. W  tej drodze powrotnej 
przybył wytrwały jeździec do Wiednia, skąd 
pojedlzie w  dalszą drogę do Essen.

ZAG ŁAD A STU W IOSEK W  PERSJI.
„United Press44 donosi z Teheranu, że pro

wincja Khóraian nawiedlzona została pono
wnie olbrzymiem trzęsieniem aiemi, które 
zniszczyło około 100 wiosek. Nadto wskutek 
trzęsienia ziemi powstała wielka szczelina dłu
gości 16 km. i szerokości 800 metrów.

KRÓL JERZY SPRAW UJE ZNO W U  
W ŁADZĘ.

Według doniesień z Londynu p^raz pierw* 
szy od 4 grudnia ubiegłego roku król Jerzy 
osobiście przewodniczył obradom rady przy
bocznej w  Bognor, poczem podpisał dekret 
roziwiązuijący parlament. Dekret ten został o- 
puMikowany 10 hm.

„ERA D YK TATUR Y  PROLETARJATU‘.c

W  prasie sowieckiej pojaw iły się głosy, 
domagające się wprowadzenia nowej ery ka
lendarzowej, kitóra miałaby się nazywać erą 
dyktatury proletarjatu. P ion ierzy tej reformy 
wychodzą z założenia, ze stosowanie w  życiu 
sowieckiem ery chrześcijańskiej sprzeczne jest 
z podstawowym kierunkiem anty religijnym.

REPORTER Z W ŁASNYM  SAMOLOTEM.

Wiedeński zastępca dziennika „Chicago 
Tribune4’ Lary  Rue jest obecnie chyba jedy
nym dziennikarzem na świecie, posiadającym 
własny samolot, którym  posługuje się przy 
zbieraniu wiadomości. Reporter sam pilotuje 
swój aparat, który jest dwuosobowym dwu
płatowcem. K iedy  niedawno wybuchły zar 
mieszki w  Afganistanie Rue siadł w  swój sa
molot i poleciał do kraju Amanullaha. Podróż' 
ta opłaciła się reporterowi, gdyż uzyskał w y
wiad z egzotycznym królem i mógł do Chica
go nadać obszerne sprawozdanie o tamtej
szych wypadkach. Spełniwszy misję dzienni
karską w  Afganistanie wrócił Rue do W ie 
dnia na swoim aparacie.

UBEZPIECZONY GŁOS ARTYSTKI 
FILMOWEJ.

Amerykańskie towarzystwo filmowe Firsf 
National zawarło z Corinną Griffith kontrakt, 
zobowiązujący ją do występowania przez pięć 
lat w  filmie fonicznym, a równocześnie ubez
pieczyło jej głos w  towarzystwie ubezpiecze
ni o wem w  Eiladelfji. Jeśliby w  czasie trwania 
kontraktu artystka utraciła głos, towarzystwo 
ubezpieczeniowe wypłaci wytwórni film owej 
miljon dolarów.

Koszule, Krawaty, S karpetki, P arasole  
i R ękawiczki

w doborowym gatunku i konkurencyjnie tani* 
ofernje

Kraków, 
Florjańska L. 14.Jan Nowak

KUFRY, WALIZY, TORBY
NESESERY, TEKI NA AKTA, P O R T F E L E  

PA P IER O Ś N IC E. PORTMONETY. 
NAJMODNIEJSZE TOREBKI DAMSKIE

A n a s t a z y  FRONCZ
KRAKÓW, FLORJAŃSKA 17.
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Krakowski Zakład W i t r a ż ó w
S. Cu Żeleński

W ITRAŻE
Oszklenia - Mozaika - Lampy
Kraków, Al. Krasińskiego 23.

Tel. 137. 25

W  sl cole — Powiedz mi, moje dziecko, piąty 
przypadek od kura. —  Hm! he...e.. —  No! jakże 
zawołasz na kurę? — Tiu... tiu... tiu.

Komplementy. —  Czy mąż pani mówi jej ja
kie komplementy? —  Ale tylko mitologiczno-hi- 
storyczne. Ostatnio powiedział mi, żem podobna 
do ksantypy, i a wczoraj znów, że ja i Meduza, 
to jedno...

Apteka pod „Gwiazdą* K. WISZNIEWSKI
Sp. z ogr. odp.

Telefon Nr. 31. Kraków, ul. Florjańska 15. Telefon Nr. 31.

zawiadamia, wszystkie Z I O Ł A  L E C Z N IC Z E
Znak słowny:

..1R O T A N "
Cena zł. 20*—

OSKARA W O J N O W S K I E G O
WARSZAWA, ULICA HORTINSJA 3. m. 4. -  n  >>■<• na .kładli.

Specyfik pod nazwą 
„ Zioła przeciwko cierpieniom 

kanał pokarmowego* 
(rej. Nr. 1M9)

ZnaK słowny Specyfik pod nazwą:

■■PAK A  Zioła przeciwko wymio-
Cena zł. 15'— tom, oraz atonji kiszek

Znak słowny:

I L U l I A r
Cena zł. 9*—

Speoyfik pod nazwą: 
Zioła przeciwko choro
bom płucnym i błędnicy.

Znak słowny :

. . A R T R O L W
Cena zł. 10*—

Specyfik pod nazwą 
Zioła przeciwko reumatyzmo
wi, artrety zmówi, podagrze 

i ischiasowi.

Znak słowny: Specyfik pod nazwą:

„T IZ A N **  Zioła przeciwko niedoma-
ganiom skrofulicznym.

Znak słowny

„EPflLOBlNRrr
Speeyfik pod nazwą:

Zioła przeciwko chórobom 
nerwowym i eiilopsji.Cena zł 12—  gamom skrofulicznym. “ Cena zt. 20*

Zioła odznaczone na Wystawie w Paryża najwyższą nagrodą Grand-Prixf, złoty medal.

TLEN LECZNICZY stale na składzie w  cylindrach stalowych i workach gumowych. —  ŚRODKI LECZNICZE KRAJOWE I ZAGRANICZNE.
Broszurka o ziołach leczniczych Oskara Wojnowskiego jest do nabycia w aptece gratis. — Przy zakupnie należy zwracać Daczną uwagę na znak sfowny ochronny l markę

fabryczna i cenę jak wyżej l — Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwrotna pocztą.
  — —            ...................



„S£(SS NARODU" t dnia 13*0 maj* 19S& ;Nr. 125.

Kupno fortepianu lab pianina jest pokaźnym wydatkiem. To też osoby, pragną
ce nabyć instrument, powinny się poważnie zastanowić’ jaka marka odpowiada ich 
środkom i wymaganiom. Jedynie nasz skład, posiadający wyłączne zastępstwo wgiyst-. 
kich firm, uznanych przez znawców za najlepsze Jak Beehstein — Blttthner — 
Bttsendorfer -  Ehrbar — August Forster — Gaveau — Schweighofer i t  p 

daje gwarancję, że nabytek okaże się korzystnym.

HELENA SMOLARSKA KRAKÓW 
SZEWSKA 9. 

Telefon 4365.

to shrchat w Krakowie?
Uniwersytet Jagielloński ku czci m arsz. Focha.

Uroczysta Akademja w  Auli Collegium Novum.
W czorajsza Akademja ku czci ś. p. Ferdy

nanda Focha, marsz. Francji i Polski, doktora 
honorowego Uniw. Jag., urządzana staraniem 
Senatu akademickiego Wszechnicy krakow
skiej i Towarzystwa Przyjaciół Francji zgro
madziła w  Auli Collegjum Novum licznych 
przedstawicieli władz, kclonje francuską, repre
zentacje stowarzyszeń i związków oraz mło
dzież akademicką. Pierwsze r£ędy foteli zajęli: 
Ks. Biskup Dr. Rospcnd, kanonik katedralny 
K 9. Prałat Dr. Nikiel, prepozyt kolegjaty św. 
Anny Ks. Kan. Masny, prezydent m. Rolle, 
radca Stańkowski z ramienia wojewody kra
kowskiego, konstilowie: francuski, grecki,*
szwedzki i peruwiański, prezes Dyrekcji poczt 
Dutczyński, wiceprezes sądu apelacyjnego 
Krzyżanowski, z ramienia prokuratury Dr. 
Szwarc, z ramienia Najw . Izby Kontroli Pań
stwa Dr. Womela, reprezentant dowódcy kor
pusu maj. Ring, dyrektor Banku Polskiego Ma
kowski, wicekurator szkolny Przyjemski, pre
zes Związku dyrektorów szkół średnich Za-
chemski itd.

Ka krótko po godz. 12 w  południe wszedł 
do Auli Senat akademicki w otoczeniu pedeli 
niosących godł& uniwersyteckie i zajęli miejsca 
po obu stronach katedry. Na miejscu rektor- 
skłem zasiadł dziekan wydziału filozoficznego 
piof. Dr. Semkowicz a poniżej prof. Dr. Rostwo
rowski, dyrektor Szkoły nauk politycznych i 
gen. Dr. Kukieł, doc. Uniw. Jag. P o  odśpiewa
niu przez chór akademicki Marsyljanki przemó
wił dziekani Semkowicz, podkreślając, że pTzed 
10 la ty  Uniwersytet Jagielloński obdarzył 
marsz. Focha godnością doktora honoris causa, 
a za parę dni upłynie 6 lat, gdy zwycięzca

Uroczystości „Dnia Matki11 już sio 
rozpoczęły.

W czoraj wieczorem przeciągnęły ulicami 
miasta orkiestry młodzieży szkolnej, zwiastując 

'nadchodzące „Święto Matek” . Po godz. 22-ej 
i wieczorem Radjostacja krakowska transmito
w a ła    po słowie wstępnem prezesa Koła
T. N. S. W . prof. Balickiego —  utwory poe
tyckie, nagrodzone na konkursie literackim 
wspomnianego Towarzystwa, a poświęcone 
Matce. W ygłoszone zostały utwory: J. Birken- 
majera. M. Fedorowiczów ej i J. A . Gałuszki.

Dziś w niedzielę w  kościele N. P. Marji
kan. Masny odprawi uroczyste nabożeństwo 

na intencję Matek, kazanie zaś wygłosi ks. dr. 
Rychlicki. Nabożeństwo rozpocznie się parę 
minut po godz. 9-ej, z powodu kończącej się 
poprzedniej Mszy św. O godz. 10 na cmenta
rzu rakowickim Nabożeństwo na intencję Ma
tek Zmarłych, z okcliczncściowem kazaniem 
ks. W f. Staicha. O godz. 11 rano Akademja 
w  miejskim teatrze im. Jul, Słowackiego, pod- 
cźas której nastąju manifestacja ku czci Ma
tek. O godz. 22 specjalna audycja w  Radju.

W  wielu szkołach już odbyły się specjalne 
Poranki ku czci Matek. Nauczyciele i księża 
katecheci w  licznych pogadankach tlómac-zyli 
m łodzieży ideę „Dnia Matki". Cały dziesięcio- 
tysięczłiy nakład broszury ..Matce" zupełnie 
wyczerpany. N a życzp.n"e wielu szkół powsze
chnych, w  których manifestacje ku czci Matek 
odbędą się w  ciągu najbliższego tygodnia, roz
poczęto dodatkowy druk tej książeczki

W niedzielę dzisiejszą wszyscy idą 
na Skałkę

/  gdzie na wzgórze skał ceza e wyruszy w ra
d e  pogody procesja z katedry, prowadzona 
przez bisfcuipa-sufragana dr. Rąsponda z udzia
łem kapituły katedralnej, bractw i stowarzy- 
saęń katolickich. Pierwsza procesja na Skał-

w ielkiej wojny światowej odwiedził Kraków i 
zagościł do prastarej Alma Mater Jagiellonica. 
Mówca określił marsz. Focha, jako największe
go współczesnego genjusza wojennego i dobro 
czyńcę ludzkości, który zdławił teutońską prze
moc a wielu narodom przyniósł wyzwolenie 
z jarzma niewoli. Do hołdu składanego przez 
Uniwersytet Jagielloński ś. p. marsz. Foch owi 
dodał wyrazy głębokiej czci i wdzięczności na
rodu polskiego prof. Rostworowski, prezes Twa 
Przyjaciół Francji, zaznaczając, że niema chy
ba dwóch narodów na świecie, podobnie wspól
notą i solidarnością uczuć i interesów skojarzo
nych, jak Francja i Polska.

Z kolei gen. doc. Dr. Kukieł w  świetnym re
feracie scharakteryzował postać marsz. Focha, 
jako wodza i w ielkiego patrjoty francuskiego. 
Mówca przeprowadził analogję m iędzy Fochem 
a Napoleonem, genjuszami Francji, poczem pod
dał analizie specyficznej systemat wojenny 
i osobliwą, doktrynę operacyjną marsz. Focha, 
wcieloną w genjalny manewr taktyczny pod 
Verdun. Marsz Foch widział zawsze ponad woj
ną pokój a wojnę uważał jedynie za Środek do 
zachowania niezależności i przywrócenia wol
ności uwięzionym ludom. Wkońcu reprezen
tant młodzieży akademickiej p. Zaręba w gorą
cem przemówieniu scharakteryzował marsz. F o 
cha, jako uosobienie cnót obywatelskich; po
stać wielkiego wodza, jego wytrwały, surowy 
i nieugięty wysiłek jest szczególniej dla mło
dzieży akademickiej wskazaniem, jak należy 
żyć i pracować dla dobra Ojczyzny. Uroczy
stość skończyła się odśpiewaniem przez chór 
akademicki: „Jeszcze Polska nie zginęła".

kę odbyła się zaraz po męczeńskiej śmierci bi
skupa Stanisława, kiedy kanonicy krakowscy 
pozbierali porąbane ciało Świętego Biskupa, 
kitóre cudownie się zrosło. Druga procesja naj
wspanialsza ruszyła na Skałkę po kanonizacji 
Świętego Biskupa Stanisława za czasów Bole
sława Wkfcydłiwego, a później rok w  rok po
nawia się ta tradycja. Również król polski po 
swej koronacji szedł w  procesji na Skałkę. 
Dzisiaj nabożeństwo pontyfikałne na Skałce 
celebruje biskup sufragam, k tóry po sumie u- 
dlzieli błogosławieństwa z ganku kościoła Gło
wą św. Stanisława.

Z koła studjdw chrześc.-społecznych
Staraniem Koła Studjów chrzęść, społecz

nych w Krakowie odbędzie się w  poniedziałek, 
13 bm. o godz. 7-mej wiecz. w  sali Domu przy 
ul. Potockiego L. 11. XX. Wieczór dyskusyjny. 
„W ieczór" będzie poświęcony omówieniu tre
ści encykliki „Rerum Novanrm“ . Będą prze
mawiali na powyższy temat: poseł Puchatka, 
Ks. Redaktor Piwowarczyk, Ks. senator 
Kasprzyk.

Głosy protestu i oburzenia z powodu 
wystąpień niemieckich.

Ochotnicza Straż pożarna fabryki sody 
w Borku Fałęckim przesłała na ręce prezydem 
ta Rolie.go następującą rezolucję: W  poczuciu 
żyw o dotkniętej godności narodu polskiego no- 
wemi atakami i knowaniami odwiecznego wro
ga Polski zawsze podstępnego krzyżactwa, go
dzącego na konferencji w  Paryżu na całość 
ziem Rzeczypospolitej Polskiej —  Zarząd 
i członkowie Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Bonku Fałęckim powzięli następujący r0zo- 
lucję:

1) Zebrani z s okazji obchodu Patirona św. 
Florjana w  dniu 5 maja 1929 r. Zarząd i Człon
kowie Ochotniczej Straży pożarnej w  Borku 
Fałęckim łączą się z obywatelami m. Krakowa

i Województwa Krakowskiego, zebranymi na 
wiecu (protestującym i wyrażają niezłomną 
wolę: „Nie oddamy Niemcom ani piędzi Pol
skiej Ziemi   tak nam dopomóż Bóg!"

2)  Pragniemy, aby jak Polska długa i sze
roka, z każdego jej zakątka, poszedł głos pro
testu przeciwko ostatniej krzyżackiej brutal
ności, jaka się dopiero niedawno dokonała 
w Opolu na artystach polskiej sztuki.

3) Głoe jeden rozlega się w całej Polsce: 
„Precz z zachłanną polityką rozbestwionego 
krzyżactwa! Wolna, Zjednoczona i Nienaru
szona Rzeczpospolita niech ży je !"

Kraków, dnia 12-go maja 1929. 
N i e d z i e l a  12: św. Pankracego. 
P o n i e d z i a ł e k  13: św. Serwacego. 
P o n i e d z i a ł e k  13: wschód Słońca o godz. 4.03,

zachód o godz. 19.10.

N IE D Z IE LA  PO W N IE B O W STĄPIE N IU  
PAŃSKIEM , która przypada dizisiaj, jest już 
zapowiedzią nadchodzącego święta Zesłania 
Ducha Świętego. Apostołowie i.Uczniowie Pań
scy gotują się w gorącej modlitw ie na przyj
ście Pocieszyciela. Stąd też po kościołach pa
raf jalnych odprawia kapłan z wiernymi nowen
nę do Ducha św. W  Ewangelji Miszy św. dzi
siejszej niedzieli Chrystus Pan przepowiada 
uciski i prześladowania, które czekają Kościół, 
ale zarazem zwycięstwo Jego Boskiej nauki 
przez Ducha św.

UROCZYSTOŚĆ KU  CZCI M A T K I BO
SKIEJ ŁA S K A W E J  odbędzie się w niedzielę 
dzisiejszą w kościele N. M. P. Jest to nabożeń
stwo tradycyjne, sięgające lat 1707— 1709, kie
dy panowała w  mieście straszliwa zaraza, k tó 
ra zabrała 19.270 ofiar. Miasto wówczas uczy
niło votum i ufundowało obraz Matki Boskiej 
Łaskawej w oprawie kamiennej na ścianie ze
wnętrznej kościoła od ul. Florjańskiej. Także 
figura przed kościołem 00. Kapucynów, gdzie 
Matka Boska trzyma w  ręku połamane strzały 
gniewu Bożego, przypomina to zdarzenie 
z przed lat. W  kościele Maijackim suma o go 
dzinie 10-ej.

ŚW IĘC I LODOWI. W  dniach 12, 13̂  i 14. 
maja przypadają dni św. Pankracego, Serwa
cego i Bonifacego. Są to dni krytyczne, 
w gwarze ludowej zwane ..dniami Świętych 
lodowych". gdyż zwyczajnie w  tym czasie 
zdarzają się zimna i przymrozki, a ogrodnicy 
z lękiem oczekują przejścia tych dni, które 
mogą zniszczyć w  ogrodach warzywna i roślin
ność.

W OJEW ODA K R A K O W S K I DR. K W A 
ŚN IE W SK I w  towarzystwie dyrektora inż. 
Dudeka i naczelnika dra Macko wyjechał 11
bm. na inispekję powiatów południowych oraz 
zdrojowisk. W  niedzielę 12 bm. zatrzyma się 
w Nowym Sączu, gdzie dokona dekoracji or
derami Starosty nowosądeckiego dra Typrowi- 
cza, p. Pa czeskiej i p. Aleksandra.

W Y B O R Y  DO R A D Y  G M IN Y  ŻYD O W 
SKIEJ. W  dniu wczorajszym minął ostateczny 
termin wnoszenia list kandydatów na człon
ków rady gminy żydowskiej w  Krakowie. Ogól 
na liczba zgłoszonych list doszła do 16.

EĆHA POBICIA A K A D E M IK A  CORNERA. 
Rozprawa przeciw fuhkcjonarjuszoro policji o 
pobicie Iwo Cornera, absolwenta medycyny 
Uniw. Jag., rozpocznie się w  sądzie krakow
skim w poniedziałek 13 bm. o 9 rano. Jak się

dowiadujemy stan zdrowia p. Cornera jest tak 
ciężki, że nie będzie mógł^przybyć na roz/pra- 
wę, przebywa on w szpitalu powszechnym 
w Nowym  Targu.

S TA N  CHORÓB ZA K A ŹN YC H  w czasie od 
5 do 11 bm. przedstawiał się następująco: w y
padków szkarlatyny zanotowano 5, dyfterji 4, 
kokluszu 2, ospy wietrznej 2, meningitis epide- 
mica 2, mumpeu 1, róży 2.

ZBRODNIA NA ŚCIEŻCE. Wojciech Laszczak 
(lat 21), Michał Laszczak (lat 23) i Rudolf Kublin, 
napotkali dnia 5 b. m. na ścieżce, prowadzącej 
do przysiółka Twardorzeczki koło Żywca Józefa 
Michalskiego, z którym wszczęli kłótnię. W  czasie 
bójki Wojciech Laszczak wbił z nienacka Michal
skiemu nóż w brzuch, tak. że Michalski padł na 
ziemię, a Michał i Wojciech Laszczakowie zadali 
mu szereg ran nożami. Michalski w czasie znęca
nia się nad nim zdołał zrzucić z siebie napastni
ków i począł uciekać, jednak dogonił go Michał 
Laszczak i zadał mu dalsze rany w plecy tak, te 
Michalski zemdlał. Nieszczęśliwego znalazł w stad
nie nieprzytomnym Józef Biela z Radziechowa, 
który zawiadomił o tern żonę Michalskiego Teklę; 
ta przy pomocy sąsiadów przeniosła rannego do 
domu. Po opatrzeniu rannego przez Dr. Okuljara 
z Żywca, pozostawiono go w domu, gdzie w dniu 
8 b. m. o godz. 5-tej zmarł. Sprawcy zostali are
sztowani i odstawieni do sądu grodzkiego 
w Żywcu.

KASIARZE PRZY PRACY. W  nocy z 9 na 10 
. ?*. wtamanó się do kancelarji szkoły ewange

lickiej w Lipniku ad Biała, gdzie po wyborowaniu 
2-ch dziur w kasie ogniotrwałej, rozpruto zapomo- 
cą raka wewnętrzną ścianę kasy, jednak mc nie 
skradziono. Kasa jest własnością Ski Oszczędności 
w Lipniku. Następnie tej samej nocy ci sami 
sprawcy włamali się do sklepu Spółdzielni w Lip
niku, znajdującej się po przeciwnej stronie szkoły 
ewangelickiej, skąd skradli 5 kg. czekolady. 2 kg. 
kiełbasy, 5 kg. słoniny i około 20 zł. w drobnej 
monecie. Dochodzenia prowadzi Komisarjat policji 
w Białej.

ZWŁOKI NOWORODKA WYŁOWIONE 
Z RZEKI. Stanisław Knapik i JaD Bujak wyło
wili z rzeki Przemszy na terenie gminy Dhigo- 
szyn zwłoki noworodka płci męskiej, około 3 mie
siące liczącego. Zwłoki złożono w kostnicy 
w Szczakowej. Dochodzenia prowadzi policja, 
w Szczakowej.

W YPR AW A PO ZŁOTE RUNO. Norbert false 
Stengel, Lieberman false Pasternak, Jonas Fiszeb 
i Goldberg Mendel z Odessy, handlarze, zostali 
aresztowani przez tutejszy wydział śledczy, za 
kradzież włosów, wartości 80 dolarów am. na szko
dę Szuleraa Iwana.

KRADZIEŻ W POCIĄGU. P. Ludwikowi Mi
chałowskiemu. urzędnikowi, zam. przy ul. Jabło
nowskich L. 3, skradziono w czasie jazdy pocią
giem na przestrzeni Przemyśl—Żurawice walizkę 
z garderobą wartości 1.000 zł.

WŁAMANIE. W  nocy z 9 na 10 b. ni. dostali 
się nieznani narazie sprawcy do sklepu galanteryj
nego Markusa Goldberga przy ul. Starowiślnej, 
przez wybicie otworu w murze od podwórza i 
skradli większą ilość bielizny nieustalonej dotych
czas wartości. Dochodzenia w toku.

SPRYTNY K A W A Ł ZŁODZIEJSKI. Katarzy
na Surmowa handlarka, zam. w Gdowie pow. 
W ;eliczka, zgłosiła w policji, że dnia 10 b. m, koło 
godz. 11 przystąpiła do niej na ul. KalwaryjskieJ 
nieznana jej kobieta i umówiła z nią dostawę na
biału. W  trakcie rozmowy obie weszły do sieni 
jednego z domów, gdzie napotkały jakiegoś męż
czyznę, do którego nieznajoma kobieta zwróciła 
się. aby dał zadatek na zamówiony nabiał. Oso
bnik ten wręczył Surmowej kopertę z tem, że za
wiera 100 zł. i pobrał od niej 95 zł. jako resztę. 
Po otwarciu koperty Surmowa przekonała się, że 
padła ofiarą oszustwa, gdyż zamiast banknotu 
100-złotowego, znajdował się skrawek papieru.

■ OFIARA NOŻOWCÓW. W  piątek późnym wie
czorem niewyśledzeni dotąd sprawcy napadli na 
Ludwika Gacę, łat 18, stolarza w Witkowieaeh 1 
ciężko poranili go nożami. Lekarz Pogotowia 
stwierdził rozcięcie dolnej szczęki na przestrzeu! 
12 ctm., oraz głębokie rany na plecach i w ko- 
licy obojczyka. Ofiarę nożowców przewiozła ka
retka Pogotowia do szpitala chirurgicznego.

„HIS MASTBfS VOICE“
uznme na cała] kuli ziemskiej za najprecyzyjniejsze

The flramophone to. Ltd. London.
Jener. Repr. na Polskę

J ó z e f  Weksl er
ekspert i członek brvtyjski Izby Handlowej

Warszawa, ulica Marszałkowska 132.
K R A K Ó W  L W Ó W
Florjańska 25. 106G Sykstuska 2

ZAW IAD O M IE N IA  I KO M U N IK ATY .

ZEBRANIE NAUKOWE CZŁONKÓW ODDZIA
ŁU KRAKOWSKIEGO TW A  LITERACKIEGO 
IM. MICKIEWICZA odbędzie się w niedzielę dnia 
12 b. m. o godz. 11 w  sali Seminarjum słowian 
skiego (ul. Gołębia 20, I. p). Odczyt p. t. Polonie* 
u Tołstoja wygłosi Prof. Un. Jag. Dr W. Lednicki. 
Po odczycie dyskusja. Goście mile widziani.

ZEBRANIE LIG I KATOLICKIEJ PARAFJI 
ŚW. SZCZEPANA z odczytem Dr. Felicji Sznaj- 
drowej „Znaczenie kobiety matki w społeczeń
stwie", odbędzie się w niedzielę 12 b. m. o godz. 
4 po południu w  sali Rady Powiatowej, ul. Pijar- 
ska L. 1. Goście mile widziani.

KOŁO PRZYJACIÓŁ X. DRUŻYNY HARCER
SKIEJ urządza dziś w  niedzielę loterję fantową 
spożywczą przy placu Szczepańskim. Przygrywać 
będą dwie orkiestry.

LOTERJA FANTOWA NA SKAŁCE. Komiter 
odnowienia Kościoła i Grobu Zasłużonych na Skał
ce urządza na dziedzińcu klasztornym, w niedzielę 
12 b. m. loterję fantową na dochód odnowienia 
Kościoła i Grobu Zasłużonych na Skałce. Wstęp 
na loterję bezpłatny. Cena*losu 60 jgr. Co piąty 
los wygrywa. Wielka ilość cennych fantów, niskie 
ceny  ̂losów i wzniosły cel, na jaki loterja się od
będzie, winny skłonić każdego rodaka, któremu 
leży na sercu uchronienie od zagłady pamiątek 
historycznych —  do wzięcia swego udziału w tej 
loterji.

CO KUPUJĄ RODZICE ZA MATURĘ lub do
bre świadectwo? Zegarki, sygnety, pierścionki, pa
pierośnice i t. p. biżuterje. Po zniżonych cenach 
sprzedaje znana firma zegarmistrzowsko-jubiJerska 
Jozefa Cyink&wicza, Kraków, Sławkowska 1.

T E A TR  IM. J. SŁOW ACKIEGO.
Niedziela po południu: „Krakowiacy i górale*1 

(cenv zniżone).
Niedziela wieczór: „Pigmaljon" (wyst. p. Wę

gierki).

T E A T R  GONG
Niedziela: „Dlaczego pan nie nosi brody"?

R E P E R T U A R  k i n o t r a t r ó w .
WANDA: „Miłość z przeszkodami" i „Rin-Tin* 

Tin wśród wilków".
BAGATELA: „Jej pierwszy całus".
UCIECHA: „Policmajster Tagiejew".
SZTUKA: „Tancerka". W ró li'g ł. Dolores del 

Rio.
NOWOŚCI: „Egzotyczna, kochanka". 
CORSO: „Kon flikt".

—  o -
STANISŁAW  MIKUSZEWSKI, znakomity 

skrzypek-wirtuoz, wystąpi we wtorek 14 b. m» 
w sali Bolońskiego i wykona szereg cennych 
utworów literatury skrzypcoweoj. Bilety do naby* 
cia w kasie przy sali.

Według dzisiejszego anonsu sprzedaje 
£>el’7Gi we w szystk ich  filjach i za
stępstwach przepiękne obuwie płócienne 
i tekstylne. Zaletą tego obuwia jest 
lekkie wykonanie, wygodne noszenie
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W walce o zdrowie młodzieży.
Walne Zgromadzenie „Towarzystwa Kolonij wakacyjnych dla uczniów gimnazjalnych miasta

Krakowa",

Pod hasłem rozszerzenia. 6wej działalności 
w  kierunku przemiany Kolonij Tow . w  Porąbie 
W ielkiej z wakacyjnych na całoroczne dla re
konwalescentów, odbył W ydział „Tow . Kolonij 
wakac. dla uczniów gimn. m. Krakowa44 już 
X X V II  z rzędu Walne Zgromadzenie Członków. 
Jeśli dotychczasową, przeszło ćwier ćwiek ową 
działalność Tow. przyjmowało społeczeństwo 
i kompetentne czynniki stale z wielkiem uzna
niem, to niewątpliwie i tę nową akcję, która 
jest w  pełnem zawiązku, powitać należy z peł- 
nem poparciem. Okoliczności prą do realizacji 
tej myśli, bo Towarzystwo dla tej sprawy tak 
piekącej, bo niesłychanie ważnej w walce 
o zdrowie i dobro młodzieży znalazło już sil
nego orędownika, jakim jest Naczelnik W ydz. 
Opieki Społ. Urzędu wojewódzkiego w  Krako
wie. W  istocie Poręba W ielka ze swemi K o lo 
niami nadaje się zewszeclimiar na tę nową ca
łoroczną placówkę młodzieży, dla której ani 
społeczeństwo, ani Towarzystwo, ani przede- 
wszystkiem rządowe i inne czynniki nie poską
pią trudów, ni funduszów odpowiednich. To też 
w  pełnem zrozumieniu troski o los młodego 
pokolenia te w yw ody zagajającego „W alne Ze
branie Kolon ij44 prezesa Dra W ł. Ekierta szcze
gólnie spotkały się z wielką sympatją uczest
ników i pełnem ich zrozumieniem.

W  dalszym ciągu swego dłuższego rzeczo
wego zagajenia podniósł na Wainem Zebraniu 
Prezes Tow. Dr Ekiert wszelkie wysiłk i W y 
działu w  roku sprawozdawczym 1928, które 
zdążały do zebrania odpowiednich funduszów 
na uruchomienie Kolonij Tow. w  Porębie W . 
w  ostatnim roku i zabiegów około dokonania 
szeregu adaptacyj w  budynkach Kolonji, prze- 
dewszystkiem zbudowania, dużego cementowe
go basenu kąpielowego dla użytku kolonistów, 
dokonanego przy wybitnej pomocy fachowej 
radcy Szez. Rakiisza, a dzięki hojnej ofiarno
ści Firny Centrocement w  Warszawie. W  dal
szym ciągu przewodniczący Zebrania podzięko
wał serdecznie za dary i subwencje Minister
stwom, wojewódzkiej Komisji dla spraw kolo
ni j, Kuratorium krakowskiemu (za popieranie 
celów Twa), gminie m. Krakowa i jej prezy
dentowi K. Rollemu, prezesowi PKP. inż. Bar- 
wiozowi, instytucjom finansowym, gimnazjal
nym komitetom rodzicielskim i licznym pry
watnym ofiarodawcom.

Serdeczne a zasłużone w yrazy uznania zło
żył Prezes Tw a bezpośrednim opiekunom i kie
rownikom ostatniej Kolon ji Tow. w  Porębie W., 
przedewiszystki em prof. Władysławowi Kocho
wi, prof. R. Klugemu z Radomia, Drowi Kolo
nji M. Hisztiitowi i p. Józefie Kochowej od lat 
wielu otaczającej macierzyńską opieką młodzież 
kolonjalną. Ich to bowiem trud i harmonijna^ 
praca sprawiły, że rezultaty działalności K o 
lonji nie zawiodły okazanego Towarzystwu 
ofiarnego zaufania społeczeństwa. Zaznaczyć

należy, iż Prezes Tw a uczcił na wstępie pa
mięć zmarłych członków i dobrodziejów Twa, 
m. i. A l. hr. Wodzickiego, ks. kan. Dra Fr. Świ
derskiego, prof. Sowy, wiceprez. miasta Józefa 
Sarego i śp. iprof. Dra K . Dawidowskiego, ho
norowego członka Twa, od którego uczczenia 
pamięci rozpoczyna W ydział swe dłuższe (str. 
16) roczne sprawozdanie z czynności za rok 
1928, przedłożone uczestnikom zebrania, które 
zostało wydrukowane dzięki ofiarności p. Fr. 
Zemanka, właściciela „Drukarni Polskiej14. Spra
wozdanie to szczegółowo ilustruje prace W y 
działu i kierownictwa Kolonij Tow. w  Porębie 
W ielkiej oraz podkreśla nader pomyślne rezul
taty kolonij uczniów w  Porębie.

Uczniów wysłało Tow. do swej kolonji 
w, ostatnim roku 200. (Drobna część z Radomia 
i Gdańska w charakterze gości, resztę z Kra
kowa). Uczniowie zostali należycie odżywieni, 
żyli zaś wśród atmosfery, która dzięki rozum
nemu regulaminowi, odpowiadającemu nowo
czesnym wymogom wychowawczym, chroniła 
ich od najgorszego ze wszystkich zła, t. j. nu
dów. Jak pomyślnym był przebieg ostatniej 
Kolonji Tow . świadczą o tem liczne zarejestro 
wane w sprawozdaniu opinje i sądy rodziców, 
gości i uczniów samych, pisanych do kierowni
ka kolonji prof. Wład. Kocha. Dyskusja nad 
przedłożonemu sprawozdaniem Wydziału, w  któ
rej m. i. zabierali głos: rektor Akademji Góm. 
inż. St. Skoczylas, radca Winkowski, p. Paul- 
lowa, nadto członkowie Wydziału i inni, w y
kazała w  przemówieniu przewodniczącego ko
misji rewizyjnej inż. J. Rukueza pełne uznanie 
dla dokonanych prac Wydziału Tow . $

W  końcu dokonano (jednomyślnie) uzupeł
niających wyborów do Wydziału, którego skład 
na 28 rok działalności Tow . reprezentują pip. 
z gron nauczycielskich: prof. J. Bełtowsfci, dyr. 
J. Okrzański, prof. W ł. Konieczny, prof. W ł. 
Koch, dyr. Dr A. Kukliński, dyr. A. Kramar- 
czyk, prof. L. Stopka, prof. J. Roskosz, dyr. 
P. Goetel i prof. W ł. Rutkowski. Z poza gron 
nauczycielskich: pp. Dr Wł. Ekiert, ks. prepo
zyt J. Masny, prof. Uniw. Jag. Dr L. Piotro
wicz, b. kurator K . Stach, radca B. Szarek, 
sędzia apelae. Dr A. Turowicz, Di* Alfr. Klęsk, 
arch. J. Burzyński, jako zastępcy: Dr J. Schnei
der, ks. prof. Dr J. Szymeczko, prof. J. Tara, 
Stanisław Stankiewicz, St. W  elany k i prof. St. 
Michoński. Do komisji rewizyjnej wybrani zo
stali: inż. Jerzy Kukucz, radca Szcz. Rakisz 
i inż. Edward Stoy. W  dniach najbliższych 
ukonstytuuje się W ydział.

Uczestnicy ostatniego Walnego Zebrania 
rozeszli się z tem głębokiem przekonaniem, te  
przy dalszej pomocy ludzi dobrej w oli i czy
nów, nowy W ydział humanitarnego Tow arzy
stwa zdoła walnie urzeczywistnić także naj
bliższe zamierzenia dla dobra tych, którzy są 
nadzieją i przyszłością Narodu i Państwa.

I
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Żucie gospodarczo-społeczne.

Kryzys handlu krakowskiego w  I. kwartale b. r.
Silny wzrost protestów wekslowych. —  Fala postępowań ugodowych. —  Wzrost upadłości. 

Postępujące zubożenie konsumenta. —  Fiasko sezonu wiosennego.

Dla P. T. Duchowieństwa!
znaczne ulgi w nabyciu zegarów i zegarków 

najlepszych fabryk

A. faflftonwfó <*
fi fi zegarmistrz f i  f i

Jtfflfióre. u lica  fea J. I.
Skład fabryczny założony w r. 1858. 

Najlepsze zegarki Zeniih na składzie»

skiego oraz poza sądem i poza Związkiem, to 
ogólna cyfra postępowań ugodowych w I. 
kwartale wzrośnie do 155, wobec 388 w ciągu 
całego roku 1928.

Powiększyła się też liczba konkursów, gdyż 
w I. kwartale zgłoszono ich w okręgu Izby 5, 
wobec 3 wypadków w  analogicznym okresie 
czasu roku 1928.

W szystkie te objawy dowodizą, że pogor
szenie się sytuacji finansowej kupiectwa zrobi
ło w I kwartale znacznie większe postępy, jak 
w ostatnim kwartale 1928 r.

Jakkolwiek bezpośredmią przyczyną k ry
zysu handlu stało się zimno, to właściwym 
źródłem zaostrzającego się kryzysu w handlu 
jest, zdan/iem Izby, postępujące zubożenie kon
sumenta.

Jednym z najbardziej charakterystycznych 
przejawów spadku siły płatniczej rynku we
wnętrznego jest zmniejszenie się popytu nawet 
na kredyt u kupiectwa, a następnie słaba wy
płacalność klienta.

Sytuację pogorszył fakt odpadnięcia wsi.

i która przez prawie że cały przeciąg I. kwar* 
talu odcięta cd miast, nie mogła spieniężyć 
swoich produktów, przestając wchodzić w  r a 
chubę jako konsument, zwłaszcza w  ośrod
kach prowincjonalnych.

Spadek więc siły nabyiwczej konsumenta 
miejskiego przy równoczesnem zubożeniu 
i ni ed opis ani u wsi wpłynął hamująco na obro
ty w  tym stopniu, że sezon zimowy 1 wiosenny 
w zupełności zawiódł.

Przejaw iło się w  szczególności w  fakcie 
zmniejszonych obrotów, nawet w  okresie 
kupów świątecznych, które w normalnych wa« 
runkach działają bardzo ożywczo na sytuację 
Handlu.

Jeżeli do naszkicowanego wyżej obrazu do* 
damy restrykcje kredytowe, jakie banki zmu

szone były zastosować przedewszystkiem 
w gtosunku do handlu, z uwagi na jego nie
pewne położenie, to otrzymamy dość silny 
obraz trudności, w jakich znajdował się han
del okręgu w I. kwartale b. r.

D z i c f  €  r o b o t n i k ó w  p o l s k i c h
W  r. 1830 było w Kongresówce 60 tys. robotników. —  Rozwój przemysłu tkackiego. —  Za
sługi Banku Polskiego. —  Robotnicy w powstaniu styczniowem. —  Przed wojną i po woj

nie światowej.

Izba przemysłowo-handlowa w Krakow ie 
©pracowała obecnie sprawozdanie o położeniu 
przemysłu i handlu w Zachodniej Małopolsce 
w  I. kwartale b. r. Potw ierdza ono tylko na
sze uwagi przedewszystikiem o ciężkiej bardzo 
sytuacji kupiectwa, które poczyna przeżj^wać 
dość silny kryzys.

Przejaw ił się on, zdaniem Izby, w przybie- 
rającej na sflle inflacji wekslowej, sprawiającej, 
że obrót wekslowy w wyższym jeszcze niż do
tychczas stopniu zastąpił obrót gotówkowy, 
we wzroście protestów wekslowych, w fali 
egzekucyj i postępowań ugodowych.

O f e  idzie o protesty wekslowe, xto na u- 
wagę zasługują następujące danć; jeżeli w W o
jewództwie krakowtskiem zaprotestowano w  o- 
statnićh diwóch miesiącach roku ubiegłego 
22.994 sztuk weksli na 5.805.000 zł., to we
dług statystyki ilość oddanych do protestu

weksli w styczniu i lutym b. r. wzrosła do 
33.297'sztuk na sumę 7.952.000 zł.

W  samym Krakow ie wpłynęło do Kasy 
Miejskiej tytułem podatku od zaprotestowa
nych weksli w I  kwartale 26.252 zł., co daj^ 
w rezultacie 5.250.400 zł., zaprotestowanych 
sum wekslowych, w porównaniu do 11.082.400 
zł. w ciągu całego roku 1928.

Padiczas gdy w  IV . kwartale 1928 zanoto
wano 47 wypadków postępowań ugodowych, 
to w  I. kwartale b. r. liczba ich wyniosła 95. 
Ilość ich zatem wzrosła w porównaniu z IV. 
kwartałem z. r. o 100 proc. Z ogólnej liczby 
zgłoszonych postępowań ugodowych na dro
dze sądowej przypada na przedsiębiorstwa 
handlowe 86 wypadków, a więc 91 proc.

Jeżeli zaś nadto uwzględnimy około 60 
wypadków ugód, przeprowadzonych przez 
Zwjązek [Wierzycieli Województwa Krafeow-

II. Rząd Kongresówki zakładał szkoły zar 
wodo we, budował własne przedsiębiorstwa, 
tworzył kolonje robotnicze i ściągał specjalne- 
mi przywilejami obcokrajowców. Do rozwoju 
przemysłu przyczyniły się też ogromnie prze
miany społeczne, co nastąpiło jeszcze za cza- 
feów Księstwa Warszawskiego. Gdy zaś znie
siono jeszcze granicę celną między Królestwem 
a Rosją, a odpowie&niemi taryfami ochroniono 
młody przemysł polski przed ekspanzją niemie
ckiego, wówczas polskie fabryki uzyskały do
skonałe warunki rozwoju.

Najpierw i najbardziej rozwinął się prze
mysł tkacki. W edle obliczeń ks. prof. W óyci
ekłego w  roku 1830 było w Króle&twie Pol- 
skiem ogółem 60 tysięcy robotników; z tego 
37 tysięcy, a więc ponad 60 proc. przypadało 
na przemysł tkacki.

Początkowo w przemyśle tkackim główną 
rolę odgrywali jeszcze tkacze ręczni, pracujący 
w  domu, przy pomocy swych rodzin i dostar
czający wielkiemu fabrykantowi tkanin niewy
kończonych. Ci tkacze byli często niemiłosier
nie wyzyskiwani przez chciwych zysku pośred
ników żydów. A le  już w  trzeciem dziesięciole
ciu powstało, skutkiem coraz szerszego zasto
sowania maszyn, sporo wielkich przedsiębiorstw 
scentralizowanych, w  których urzeczywistniono 
pełną koncentrację procesu wytwórczości.

Warunki pracy były bardzo ciężkie. Robot
nicy rekrutowali się z pośród robotników rol
nych, którzy przyzwyczajeni do brutalnego tra
ktowania ich przez ekonomów, znosili i w  fa
bryce surowe, ostre formy majstrów i właści
cieli. Maszyn używano jeszcze rzadko, wobec 
czego robotnicy sami podnosili i przenosili cię
żary, wykonywali roboty, które dziś spełnia 
wy łącznie maszyna.

A t  do roku 1830 przemysł Kongresówki 
rozwijał się dobrze. Po nieszezęśliwem powsta
niu listopadowem nadszedł znowu okres kry
tyczny. W ładze rosyjskie nietylko nie popie
rały, lecz raczej tamowały biurokraty cznem i 
przepisami uprzemysłowienie kraju. Utrzyma
nie i rozwinięcie przemysłu było w  owym czasie 
zasługą Banku Polskiego, który podtrzymywał 
zagrożc/ne fabryki, doskonalił stare zakłady, 
kształcił robotników i sprowadzał majstrów 
z Niemiec i  Anglji. Pracowników swych przed
siębiorstw otaczał Bank Polaki staranną opie
ką. Budował setki małych domów robotniczych 
z ogródkami, popierał —  zwłaszcza w  kopal
niach i hutach —  t. z w. Stowarzyszenia Brater
skie, które wypłacały ubezpieczonym wspar
cie emerytalne, zapomogi podczas choroby, na 
•koszta pogrzebów i t. d. Bank Polski dawał 
też zasiłki na budowę szkół i kościołów dla 
robotników.

„Bądżoobądź —  pisze ks. prof. W óycick i —  
ta polityka społeczna, zapoczątkowana przez 
Rząd polski i  dalej prowadzona przez Bank, 
była w  swoim czasie jedyną na lądzie euro
pejskim44.

Sprowadzeni z zagranicy majstrowie i w y
kwalifikowani robotnicy polszczyli się dość

szybko, a ze wsi nadpływały corocznie nowe 
zastępy rodzimych robotników. Dzięki temu 
warstwa robotnicza stawała się cora/z bardziej 
polską i dawała dużo dowodów pa/trjotyzanu. 
W  powstaniu oddział Langiewicza i kiiifca m* 
nych składały się prawie wyłącznie z robotni
ków. Z warstwy robotniczej wyszli też niektó
rzy dowódcy powstańców, jak np. Marcin Ro« 
relowski, znany pod pseudonimem Lelewela. 

W  Lodzi do walki ruszyło tyle robotników, że 
w  niektórych przedsiębiorstwach ilość pracują
cych spadła do połowy. Górnik i robotnik 
przemysłowy zdobył w  tem powstaniu, jak fidę 
wyraża ks. W óycicki, ostrogi rycerskie.

Na pruskim Śląsku carstw a robotnicza 
wzrastała również szybko. Byt robotników był 
tam —  podobnie zresztą jak gdzieindziej —  
bardzo ciężki. Praca w  kopalniach i hutach 
trwała przeszło 12 godzin. Zatrudniano maso
wo kobiety i dzieci, płace wypłacane raz na 
miesiąc, były bardzo niskie, śmiertelność wśród 
robotników była bardzo wielka. Ogółem we 
wszystkich trzech zaborach' było w  roku 1870 
około 200 tysięcy robotników obojga płci. —  
W  ciągu następnych lat pięćdziesięciu liczba 
ta powiększyła się do półtora miljoma. Klasa 
robotnicza spolszczyła się ostatecznie, stała się, 
jak pisze ks. W óycicki, swojską, rodzimą, ko
ścią z kości ciała narodowego. W  tymże okra
sie ujawniła się z całą ostrością, kwestja robot
nicza. Robotnicy, do roku 1870 prawie zupeł-* 
nie bierni, zaczęli się organizować.

Ostatni ten okres historji robotników .przed
stawia ks. prof. W óycicki dość obszernie, uni
kając jednak omawiania walk partyjnych na 
terenie robotniczym. Przedstawia też skutki 
wojny światowej i wreszcie stan obecny. Pch 
łożenie warstwy robotniczej polejpszyło się. 
Podniósł się jej poziom gospodarczy i kultural
ny, wytworzyła się inte^gencja robotnicza, 
powstały liczne stowarzyszenia zawodowe, 
spółdzielcze i t. p. A le jeszcze jest dużo do 
zrobienia. „Czwarty stan44 wymaga starannej 
opieki. Słuszraemi uwagami o konieczności pro
wadzenia sprawiedliwej polityki socjalnej koń
czy ks. prof. W óycicki swą cenną książkę.

OFICJALNA G IE ŁD A  W ALUTO W A.
Holandja 358.29, 359.59, 357.79; Londyn 43.28, 

43.39, 43.17: Nowv Jork 8.90, 8.92, 8.88; Paryż 
34.84lo. 34.93, 34.76: Praga 26.38X- 26.45, 26.32<Ą\ 
Sawajcarja 171.73. 172.16, 171.31: Wiedeń 125.30, 
125.61, 124.99; Włochy 46.73, 46.85, 46.61; Marka 
niemiecka 211,45.

GIEŁDA AK CYJNA W  W ARSZAW IE.
4% premjowa pożyczka inwestycyjna 104#, 

164% — 7% pożyczka stabilizacyjna 92%, 92%, 
92/  — 5% dolarowa 75%, 76% — 5% konwer- 
syjna 67 — 5% kolejowa 59 —  6% dolarowa 
841/ _  io%  kolejowa 102% — 8% Listy Zasta
wne Banku Gosp. Kraj. 94.

Bank Polski 163%, 163 %, 163’/, —  Bank Spó
łek Zarobkowych 78% — Sole Potasowe 35 — 
Węgiel 71 — Cegielski 38 — Lilpop 32 —  Mo- 
drzejów 23%, 24 — Norblin 162% — Ostrowie® 
87 —  Pocisk 5 % — Rudzki 41 —  Starachowice 
2 5 2 5 % ,  25%..
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Gen. T essaro -Zoszik  dowódcą K.O.P-u.Memorjał mniejszościowy Niemiec
proponuje utworzenie stałej komisji.

Berlin, 11. 5. (PAT). Dzisiejsza prasa poran
na zapowiada ogłoszenie niemieckiego memor- 
jalu mniejszościowego. Memorjał niemiecki 
w głównych zarysach oparty na zasadach wy- 
łuszczonych przez ministra Stressemana w cza
sie ostatniej debaty mniejszościowej w  Gene
wie idzie w  dwóch kierunkach: 1) W  kierunku 
dopuszczenia do udziału w  komisji, mającej 
zbadać zażalenia mniejszości, również przed
stawicieli tych państw, które etnograficznie są 
związane z mniejszościami, 2) w kierunku usta
nowienia stałej komisji dla spraw mniejszościo
wych, na wzór istniejących przy Lidze Naro
dów komisji komunikacyjnej, gospodarczej 
i t. p.

Student sprawcą zamachu 
na Woldemarasa?

Berlin, 11. 5. (P A T ). Korespondent „Tele- 
graphen Union" na podstawie informacyj otrzy
manych z litewskiego ministerstwa spraw za 
granicznych donosi, iż spodziewają się tam 
z całą pewnością wykrycia wśród aresztowa
nych dotychczas osób jednego ze sprawców 
zamachu na Woldemarasa. Podejrzenie skiero
wane jest na studenta Wosiliusa, należącego do 
korporacji studenckiej Anszriumkaj, zbliżonej 
raczej do ludowych socjalistów, niż do socjal
demokratów. Inni aresztowani studenci należą 
również do różnych korporacyj, w znacznej 
mierze prawicowych. Gdyby jednak podejrzę 
nie przeciwko Wosiliusowi zostało potwierdzo
ne podkreśla korespondent „Telegraphen 
Union‘u“  —  to równocześnie dowodziłoby to, 
te inspiratorów zamachu szukać należy w kra
ju a nie zagranicą.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.

Termin udzielania Sakramentu 
Bierzmowania.

Ks. Biskup Sufragan Dr. Stanisław Ros- 
pond będzie udzielał Sakramentu Bierzmowa
nia w następujących dniach: 1) w poniedziałek 
Zielonych Świą.tek dnia 20 o godz. 9-tej rano 
1 o godz. r4-tej popoł. dla ogółu wiernych, 2) 
w niedzielę Trójcy św. dnia 26 bm. o godz. 
4-tej popoł. dla ogółu wiernych. Wszyscy zgła
szający się winni przedłożyć kartki podpisane 
przez Ks. Proboszcza właściwego i zaopatrzone 
pieczęcią parafjalną. Bez takich kartek nie zo
staną dopuszczeni do Bierzmowania.

Bierzmowanie młodzieży szkolnej. Odbę
dzie się w następujących dniach: 1) w środę 
23 bm. o godz. 9-tej rano dla uczniów szkół 
-powszechnych, 2) we czwartek 23 bm. o godz. 
9-tej rano dla uczniów szkół średnich, 3) w pią

tek  24 bm. o godz. 9-tej rano dla uczenie szkół 
powszechnych, 4) w  sobotę 25 bm. o godz. 9-tej 
rano dla uczennic szkół średnich.

W  KOŚCIELE ŚW. AGNIESZKI podczas Mszy 
św. w niedzielę 12 b. m. o godz. 12-tej, orkiestra 
wychowanków Zakładu Br. Albertynów odegra 
utwory religijne.

W  KOŚCIELE 00. KARMELITÓW na Piasku, 
dziś w niedzielę podczas Mszy św. o godz. 12 
w  kaplicy Matki Bożej Cudownej odśpiewane bę
dą kompozycje religijne z towarzyszeniem organu.

W  KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę 12 
maja podczas sumy o godz. 10.30, Chór Gimna
zjum V IIL  pod kier. dyr. B. Wallek-Walewskiego, 
wykona szereg pieśni do Matki Boskiej.

W  BAZYLICE 00. FRANCISZKANÓW w nie
dzielę 12 b. m. o godz. 12, Chór Szkoły 40 w Lu- 
dwinowie odśpiewa szereg pieśni w układzie ks. 
Walczyńskiego. P r;y  organie Padre Rizzi Bernar- 
dino.

W  KOŚCIELE 00. DOMINIKANÓW, w nie
dzielę podczas Mszy św. o godz. 11 Y> odśpiewane 
zostaną pieśni religijne z tow. organów. W  czasie 
Mszy kwesta na komitety parafjalne: Sekcja opie
ki nad gruźliczemi.

ni rn tlin r  niedokrwistość usu w a  KI r îNHir działa wzm acniająco,podnieca 
U Ł> L» ̂  IV * i  1 *9 apetyt, nieoceniony środek dla 

-  rekonwalescentów
tylko Mra Krzysztoforskiego wino chinow o-żelaziste no 
maladze hiszpańskiej. — Laboratorjum chemiczna 

farm. Mr. M. Krzysztoporski. Tarnów.

W IELKA LOTERJA FANTOWA, staraniem 
Kola Samopomocy Członków S. M. A., odbędzie 
się w niedzielę 12 b. m. pod Arkadami Sukiennic. 
Początek o godz. 10-tej rano.

Warszawa, 11. 5 . (Telef. wł.) Dowiadujemy 

się, że nominacja generała brygady Tessaro- 
Zoszika, dotychczasowego dowódcy dywizji 
piechoty w Kobryniu, na stanowisko dowódcy 

Korpusu Ochrony Pogranicza została już pod
pisana. Z tą chwilą należy oczekiwać, że ci 

oficerowie KOFu, którzy pozostają od chwili 

zwolnienia gen. Minkiewicza na urlopie, zosta
ną z powrotem powołani do pracy w do
wództwie.

--------- o—.

Zmiany w głównej komendzie Strzelca.

Berlin. 11 5. (P A T .) „Borsen Ku,Trier" do
nosi, że przewodniczący delegacji niemieckiej 
do rokowań handlowych z Polską, dr. Hermes, 
przyjedzie w połowie następnego tygodnia 
w towarzystwie przedstawicieli urzędu spraw 
zagranicznych, ministerstwa spraw wewnętrz
nych i towarzystwa kolei Rzeszy do W arsza
wy-, gdzie już bawią przedstawiciele minister
stwa gospodarki Rzeszy i pruskiego towarzy-

Wiedeń, 11. 5. (P A p . „W iener AKg. Z tg“ 
donosi, że na rynkach światowych spadają od 
pewnego czasu nieustannie ceny pszenicy. —  
Cena pszenicy w  Liv©rpool spadła w  przeciągu 
miesiąca o jednego szylinga angielskiego. —  
Przed cz-oraj notowano w  Chicago pszenicę 
103.62 i pół cent. Od roku 1913 są to w Ame
ryce najniższe ceny pszenicy, jakie dotychczas 
notowano. Powodem spadku jest fakt, że skła
dy amerykańskie i kanadyjskie rozporządzają 
ogromnemi zapasami pszenicy, którą dotych
czas wstrzymywały, a obecnie musiały rzucić 
na rynek z powodu konkurencji argentyńskiej, 
w Londynie liczą się z tom, że wkrótce takżje 
obniżona będzie cena chleba.

Wiedeń. (A W .) Całe zainteresowanie tutej
szych kół politycznych skupiło się dookoła 
demonstracyj bojówek partyjnych zapowie
dzianych na niedzielę 12 bm. Okazało się że 
w samym Wiedniu oprócz pochodu Hei/mweh- 
ry ma się odbyć jeszcze 18 pochodów socjali
stów. W  całej Austrji liczba socjalistycznych 
demonstracyj wynosić będzie 30. W  Wiedniu 
cała policja i garnizon wojskowy będzie u- 
trzymywał pogotowie. Koszta tej służby bez-

Zagadkowy włóczęga —  carewicz.
Paryż. 11. 5. (PA T ). „Petit Parisien" donosi 

z Metzu, że zatrzymano tam włóczęgę, który 
posiada przy sobie dokumenty, pochodzące 
rzekomo z byłego dworu rosyjskiego. Włóczę
ga oświadczył, że jest synem byłego cara i na
zywa się Aleksiej Mikołajewicz. W łóczęga zo
stanie poddany badaniom psychjatrów.

Meksyk —  eldoradem bandytyzmu.
Warszawa, 11. 5. (Telef. wł.) Z Meksyku 

donoszą, że pomimo stłumienia powstania po
rządek w kraju nie został przywrócony. Napa

dy bandyckie oraz morderstwa, dokonywane 

na spokojnych mieszkańcach, przybierają za

straszające rozmiary.

z rozpoczynającym się w dn. 12 bm. dorocz
nym zjazdem „Strzelca" dowiadujemy się, że 

w składzie władz naczelnych tej organizacji 
nastąpiły zmiany. Stanowisko prezesa na miej

sce dr. Dłuskiego objął p. W . Sieroszewski, a 

stanowisko głównego komendanta na mie}3ce 

posła pułk. Kierzkowskiego objął generał Ro
żen. Zmiana komendanta „Strzelca" odbyć się 

miała w ten sposób, że na posiedzenie Zarządu 

Głównego przybył generał Rydz-Śmigły z ge
nerałem Rożenem i oświadczył dotychczasowe
mu komendantowi p. Kierzkowskiemu, że z da
nym dniem przestaje być komendantem i ko
mendę ma przekazać gen. Rożenowi.

stwa handlu. Przyjazd dra Hermesa do W ar
szawy ma na celu rozbudowę wyników osią
gniętych w czasie ostatniego pobytu. Dziennik 
zaznacza, że byłoby rzeczą przedwczesną  ̂o- 
czekiiwać od obecnych narad warszawskich 
definitywnego rozwiązania sprawy techniczne-i 
go wykonania traktatu handlowego, a to ze 
względu na skomplikowany charakter mate- 
rji rokowań handlowych.

AMERYKAŃSKIE TOW ARZYSTW O DLA  

ZAKUPNA EFEKTÓW W  EUROPIE.

Wiedeń, 11. 5. (P A T ) „D ie Stunde" podaje: 
Jak już doniesiono, utworzyła amerykańska 
„Foumder - Corporation" wspólnie z bankiem 
auetrjackim ,.lvphn:?,si" towarzystwo inwesty
cyjne, które obok udzielania kredytów zajmie 
się także zakupywaniem efektów w Europie 
środkowej, południowej i zachodniej. Obecnie 
donoszą z Nowego Jorku, że nowe to towarzy
stwo zgłosiło się do rejestru handlowego w  De
laware pod’ nazwą „International General Cor-

pieczeństwa wyniosą około 1 miljona sh.
Wiedeń, 11. 5. (P A T ) Rząd austrjacki w y

dał zakaz noszenia broni, łopat, maczug i heł
mów stalowych przy demonstracjach ulicznych. 
Zakaz ten obowiązywać będzie już w dniu ju
trzejszym. Komuniści agitują za urządzeniem 
kontrdemonstracji przeciwko pochodowi Heim- 
webry. Policja poczyniła odpowiednie zarzą
dzenia przeciwko wszelkim próbom zakłócenia 
porządku.

MUSSOLINI ODWIEDZI KEMALA?

Wiedeń. (A W .) W  kołach politycznych 
obiega dziś pogłoska, że Mus solin i zamierza 
złożyć w litpicu Kemalowi Paszy swą wizytę 
w Konstantynopolu. Pogłoski te dotychczas 
nie znajdują potwierdzenia u sfer miarodaj
nych.

K R W A W A  ZEMSTA SERBSKIEGO  

PODOFICERA.

Wiedeń, 11. 5. (P A T ) Dzienniki donoszą 
z Białogrodu: W  czasie wykładu w szkole
podoficerskiej w Uosikueb zastrzelił podoficer 
Maricic kapitana Marin£a, poczem oddał jesz
cze kilka strzałów, raniąc porucznika, tudzież 
kilku swoich kolegów. Po dokonaniu tego po
pełnił samobójstwo. Powodem krwawego zaj
ścia był akt zemsty osobistej.

PODRÓŻ KS. SEIPLA.

Wiedeń. (A W ) B. kanclerz dr Seipel dziś 
wyjechał z Wiednia na dłuższy urlop. Zamierza 
on odbyć podróż po Morzu Śródziemnem. Na 
dworcu żegnali dra Seipła cały korpus dyplo
matyczny z nuncjuszem papieskim na czele.

SZMER AL ZAJĄŁ MIEJSCE BUCHARINA.

Berlin. (A W ) Jak podaje Rui, następcą Bu- 
charina został już zastępca przewodniczącego 
międzynarodówki komunistycznej, komunista 
czeski Szmeral, powołany na to stanowisko 
przez prezydjum komitetu wykonawczego mię
dzynarodówki komunistycznej. Szmeral jest. 
ożeniony z siostrą Stalina i cieszy się pełnem 
jego zaufaniem i już dawno był upatrzony na 
stanowisko Bucharina od czasu, gdy ten po
padł w niełaskę.

Przeniesienia starostów.
Warszawa, 11. 5. (Telef. wł.) Na mocy roz

porządzenia ministra spraw wewnętrznych Dr 

L. Unger, starosta powiatowy w Kosowie, zo

stał przydzielony do urzędu wojewódzkiego 

w Stanisławowie w charakterze inspektora wo

jewódzkiego. P. Stanisław Kulesza, starosta 

w  Sochaczewie, przeniesiony został do urzędu 

wojewódzkiego w  Warszawie na stanowisko 

radcy wojewódzkiego, zaś p. J. Rudnicki, sta

rosta w Janowie Lubelskim, do urzędu woje

wódzkiego w  Lublinie.

PERTRAKTACJE O BANK  CENTRALNY  

JESZCZE NIE UKOŃCZONE.

Warszawa. (A W ) Wczoraj o godz. 9 przy* 
był do Warszawy z Paryża p. Devey, który 
tam bawił od poniedziałku, t. j. od 6 b. m., 
celem petraktacji z francuskim światem finan
sowym w  sprawie Banku Centralnego. Jak się 
dowiadujemy, pertraktacje te nie zostały jesz
cze ukończone.

--------- o---------

Awantury bezbożników sowieckich.
Warszawa, 11. 5. (Telef. wł.) Donoszą z Ry* 

gi: „Komunist" podaje szczegóły akcji auty- 
religijnej w czasie świąt prawosławnych W iel- 

kiejnocy. Pismo zaznacza, że podczas odpra
wiania nabożeństw wielkanocnych bezbożnicy 

zorganizowali pochody z orkiestrami, które 

u wejścia do cerkwi grały marsze i wesołe arje 

celem przeszkodzenia wiernym w uczestnicze

niu w nabożeństwach. W  Kijow ie pochód bez

bożników wtargnął do cerkw? katedralnej św. 
Zofji, jednak wierni zajęli tak groźną postawę 

wobec intruzów, że bezbożnicy musieli uciekać. 
„Komunist" pisze, że pomimo wytężonej pro
pagandy oraz akcji bezbożników cerkwie w cza
sie świąt były przepełnione przez tłumy wier
nych. Udział w nabożeństwach był większy, niż 

w latach ubiegłych.

 o--------
Beyruth, 11. 5. (PA T ). Dziś złożono na sta* 

tek „A lez ja " trumnę ze zwłokami ś. p. por. 
Szałasa. Trumnę przykryto sztandarem polskim 
i wieńcami. W  żałobnej uroczystości wziął 
udział konsul Zbyszewski i przedstawiciele ko
lon j i polskiej.

Wilno, 11. 5. (PA T ). Dziś w nocy zmarł na
gle na serce Restytut Sumorok, długoletni pre
zes Rady Adwokackiej w Wilnie, od r, 1919 
pierwszy prezes sądu apelacyjnego, ziemianin, 
ceniony wysoko w sferach ziemiańskich. Zmar
ły  był teściem ministra reform rolnych, Stanie
wicza.

Pierwszorzędny Zakład pogrzebowy 
„ C O  N C  O R D  J A "

JA N A  W O L N E G O
pl. Szczepański 2. —  Nr. telefonu 331.
urządza pogrzeby od najskromniejszych do 

najwsoaniaUzych, przeorowadza ekshumacje 
i przewozy zwłok do wszystkich kraji. 

Mnie1 zasobnym dalekoidace ustęostwa

Wisła —  Cracovia.
Dziś, 12 b. m. rozegrają na boisku Cracovił, 

towarzyskie zawody piłkarskie, miejscowi ry
wale ligow i —  Wisła i Cracovia. Kierownictwo 
tej imprezy spoozywa w rękach Polskiego 
Związku Piłki Nożnej, którego doroczne, ogól
nopolskie święto przypada w dniu dzisiejszym. 
Początek zawodów o godz. 5 popoł.

MECZ TENNISOWY.
,,Cracovia“ —  Katowicki K. T. odbędzie się 

w niedzielę, dnia 12 b. m. na boisku „Cracovii“
o godz, 10-tej rano. Katowicki KI. Tennisowy, 
który w ubiegłym roku doszedł do finału w roz
grywkach o mistrzostwo klubowe, znajduje się 
w bardzo dobrej formie, wobec czego rozgryw
ka ta będzie .niezwykle interesującą.

Polska— Anglja o „puhar Oavisa“.
W  piątek, na kortach Warsz. Lawn Tennia 

Klubu rozpoczęły się rozgrywki tennisowe po
między reprezentacjami Anglji i Polski o puhar 
Davisa. Pierwsze spotkanie: gra pojedyńeza
Austin— Tarnowski dała zwycięstwo Austinowi 
w stosunku 6:1, 6:1, 6:1. W  drugim spotkaniu 
Hughes— M. Stolarow zwyciężył po ciekawej 
walce Hughes 7:5, 6:1, 6:2. 0 ile w pierwszym 
spotkaniu przewaga Austina, jednego z najlep
szych graczy świata, była zupełnie widoczną, 
to jednak w drugiej grze Hughes Stolarow 
walka toczyła się zawzięcie o każdą piłkę. Rói- 

i nica poziomów gry nie była. bardzo widoczną. 
Anglicy mieli wyraźną przewagę w pewooś-i 
eTry* co przypisać należy uczestnictwie w ca
łym szeregu meczów na południu i możności 
trenowania się na zimowych kortach tenniso- 
wych,,

MaiołUki | J mim
Ś k ł a d  s u k n a  =

n ii u A fa n ia  m ęsftie, f to s t ju m y  i płasaieMe dawnstHe

1 Związek Matolickick  K r a w c ó w
jf iwaftói v,ulica ? Io r jan s fe a  7.

Gen. Rożen następcą pułk. Kierzkowskiego. 

Warszawa, 11. 5. (Teł. wł.). W  związku

Dr. Hermes nawiązuje rokowania z Polską.

W  (en j m u  na ś w i M  M  t e w l .
Magazyny amerykańskie przepełnione. —  Konkurencja Argentyny. —  Najniższe od roku

1913-go ceny.

poration".

 o-
mim*-  JM w i i i i^— n
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Na sezon letni
Przepiękne obawie 

płócienne i (eksigine.
Lekkie,

praktyczne,
wygodne

i
tanie.

Płócienne 
białe i beige

Płócienne 
białe,popielate i beige

M o d e l  9 0 ,9 1  M o d e l  6 9

Najnowsze pantofelki tekstylne « TOJ O " 
w  rdinych kolonach i deseniach

D o  n a b y c / c t  w e  w s z y s tk ic h  f i/ jg ę h  z a s t ę p s t w a

Założona w  r. 1900. —  Odznaczona złotym modalom na wyatawla w  r. 1907.

PRACOWNIA
WYROBOW - GYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH

p o d  firm ą

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ulicy Floriańskie] L. 38.

POLECA:
Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z  m e ta li szlachetnych 
i  bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, pu

szki, antypodja, cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

- = =  BIRETY NA SKŁADZIE. =

a

posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych, 
jak również wszelkie przybory w  zakres przemysłu metalowego wchodź ące.

W ykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przyj muje 
również wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, jak również 

do srebrzenia i złocenia w ogniu. 1180

W ykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurenc yjnych.

■ W H W I H i m U  1  B U M  B  H M W M M U U H

mu

m

Obrazki na l-s z ą  Kom unjĘ  św.
artystyczne barwne, reprodukcje wielkość : 26 4-39 cm. 6zt. 65 gr. 

19-f-28 cm. szt. 35 i 40 gr.

Książeczki do modlenia $to, f t d0’ 40’ 50’ 
Różańce na łańcuszkach su-M o i3t60d.450

STANISŁAW RUS Kraków, Sławkowska 4.

&txy raA npm icA  tow aru
p 0 ivo h iira t sic n a  o głassaiacifcA  sic

n >  , 3 i o s i e

J O D O G O  gg I « l » l l » l l l l l »
w wyborowych gatunkach

mszalne, węgierskie, 
trancuskte. austriackie 

„  .. . ■  i krajowe,
■ ■  z i  których ja k o ff i pochodzenie ręczy, —  w ysyła  w kaidej ilości, po najtańszej cenie firma

jBidichs^nrrilstii
Kraków, Mały Rynek L. 1. S 

- ■ ■ ■ n a  « j j m j r l

■

■
■

355

PIEGI
żółte plamy, opaleni* 
znę pod gwarancją u- 
suwa, bieli skórę, ap
tekarza J. Gadebuscha 

„AXELA-KREM*
1/2 słoika 2*50 zł., 

l/l słoik 4*50, 
do tego mydło „Axela* 

1 kawałek 1*25 zł.
Do nabycia w Krakowie w 
następujących drogerjach i 
perfumeriach: Beim Sp. z 
ogr. odp. Rynek 37; Z. Ko
morowski, Florjańska 33; 
R. Ulman, Karmelicka *28; 
J, Wilkoaz. Karmelicka 14; 
T. Bękner, Sukiennice 20; 
J. Hyła, W iilna 6; A. Mikla
szewski. PI. Dominikański 1; 
Mg. Hanak, Szewska 5; A.  
Skopiński, Grodzka S2. W 
Podgórzu: B. Piętowski,
Rynek 1 i Er. Jahn, Rynek 3. 
W  Żywcu; Mag. W. Kórnicki.

S T A L E  W A Ż N E :
Za 100-1000 dobrych 
krajowych znaczków 
pocztowych przesyłam 
równej wartości inne, 
z całego świata, ewent. 
znaki pieniężne z cza

su wojny.
FRIEDR. PETEN. EXP0RT
WORZBURB (BAWARJA).

INSTRUMENTA
M U Z Y C Z N E

dęte i smyezktwo araz Części 
zapasowe de tyehże. —  Stare 
fnstrumanta naprawia, zastraj a 
kapuje lab wymlania na nawe

J. A. NIKIEL
K r a k ó w ,  S z e w s k a  2 . 

Wszelkiej porady przy zakła
daniu i kompletowania ze

społów erkiestralnych, 
udziela b e z p ł a t n i e .

Okazja!
2 prześcieradła, 3 ręczniki,
1 tuzin chusteczek, 1 obrus 
lniany, 6 serwetek lnia

nych, 3 ścierki 
wszystko razem za zł. 48'—

wysyła za zaliczeniem pocztowem

Jan Hanusz, Kraków XXH
ul. św. Benedykta 11. 

Zastępstwo Czeskich Fabryk Tekstylnych
Przy wpłaceniu pieniędzy z góry do PKO 
rk. 406325 nie policzara porta pocztowego.

T o w a r  d o b o r o w y .  295

Wytwórnia Kilimów
Ireny Gutwińskiej "

Abseiwentki państw, szkoły przom. » r t

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, partar.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we
dług obranych wzorów, za gotówkę lub ua ruty.

Najlepszy filcowy kapelusz

Żądać w  APTEKACH I DROGERJACH — według przepisu

D r a  med. ST. BREYERA
Zatwierdzone przez Ministerstwo Zdrowia w Warszawie.

ZIOŁA
piersiowe
skuteczne w  gruźli
cy, katarach piersio
wych, oskrzelowych, 
zaflegmieniach, kasz
lach, astmie, oraz 
jako środek wzmacnia

jący płuca.
Cena zł. 3*50

ZIOŁA
na przemianę materji
skuteczne jako czyszczą
ce krew, w  r e n m a ty z -  
nsacb , artretyzmach, lisza
jach, e k r o l la e h ,  czera- 
kach, wrzodach, fistułach, 
ropieniach, nieczystości cery, 
zt* a imieniu tętnic i otyłości.

Cena ał. 3*50

ZIOŁA
Żołądkowe kiszkowe

skuteczne w ostrych 
i przewlekłych kata
rach żołądkowo- 
kiszkowych, cho
robach wątroby, 
kamieniach, żółtaczce. 

Cena zł. 3*—

ZIOŁA
dla nerwowych

skuteczne w nerwo
wych bólach gło
wy, biciu serca, 
bezsenności, ner
wowej niestrawności, 
ogólnemu osłabieniu. 

Cena zł, 4.—

Do powyższych cen dolicza się opłatę pocztową*

Dla wielebn. Duchowieństwa i Klasztorów wysyła się na 
tyczenie bez zaliczki 1 na dogodne spłaty.

W y r a b i a  i w y s y ł a :

Mr. farm. Feliks Zelifiski i B. Piętowski
Laboratorjum chemiczno - farmaceutyczne

Kraków - Podgórze L. 10 b.
Na żądanie wysyła się darmo broszurkę 
„Jak odzyskać zdrowie, czyli Leczenie 

ziołami*.

Niezliczona ilość listów dziękczynnych, 
świadczy, że tysiące ludzi wyleczyło się 

powyższemi ziołami.

Zakład galanteryjno-introligatorski

M IE C ZYSU W A  ROMANA
W KRAKOWIE, UL. ŚW. FILIPA 13.

Wykonują wszolkio roboty w za- 
kros introligatorstwa wchodzące, 
oprawia k sifik i skromnie i luksu
sowa, hurtownia i pojedyńezo,

pa cenach przystępnych i w oznaczanym tarminie.

„EcpIePifierśeParir
pensjonat dla 

panienek w pałacyku 
położonym o 20 min. 

od Paryża.
Dobre utrzymanie, — 

czyste powietrze.
W programie nauko
wym : rachunkowość, 
wiadomości z handlu, 
krój, konwersacja fran 
cuska etc. — Adres
Avanue 11 Noyembre 18,

LA VARENNE (Seine).

Kanarki
harceńskie wzorowe, śpie
waki, samce po 30 zł., 
samiczki po 5 zł., wyśle 

pocztą za pobraniem

Sajewski  Stan., Bochnia
ulica Brzeźnicka 1427.

dawniej Kraków, ulica 
św. Gertrudy 10.

f aU SK A W IE C . Pierw.
szorzędny chrześcijań

ski pensjonat „Iwonka*. 
Maj, cena pokoju z utrzy
maniem 9 złotych. 328

utrzymują codzienną komunikację powietrzną 
z wyjątkiem niedziel — z Warszawą, Poznaniem, 
Katowicami, Krakowem, Lwowem, Gdańskiem, 

Brnem i Wiedniem.

i n f o r m a c j e  i s p r z e d a ż  b i l e t ó w  i
Kierownictwo Ruchu Kraków, Szpitalna 32. Tal. 3222. 
Lotnisko Kraków -Rakow ice, Tel. 2545.
P. B. P. „Orbis- Rynek gł. 33. Tel. 1049.

02222217
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Ku upamiętnieniu pierwszego dziesięciolecia odzyskanej niepodległości państwowej Polski odbędzie się w czasie

od 16 maja do 30 września 1929 r.

POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA
W POZNANIU

l

Protektorat nad Wystawą raczył objąć

Pan Prezydent Rzeczypospolitej Dr. Ignacy Mościcki,
który dokona otwarcia Wystawy dnia 16 maja o godz. 10-tej przed południem

""'i '

W skład Komitetu Honorowego wchodzą wszyscy Ministrowie 
% Marszałkiem Piłsudskim na czele, obaj Kardynałowie i Marszałkowie Sejmu i Senatu

Ogólnopolski charakter Wystawy podkreślony został przez Komitet W ielki, w skład którego 
wchodzi W0 osób z pośród najwybitniejszych jednostek społeczeństwa, reprezentujących administrację 
państwową, rolnictwo, sztukę i naukę, przemysł, finanse i  handel

Na tę rewję naszych bogactw i wartości kulturalnych, gospodarczych i społecznych, na to 
uroczyste święto myśli i  pracy polskiej mają zaszczyt zaprosić cały Naród

Główna, Zarząd i Dyrekcja 
Powszechnej Wystawy Krajowej

Wytwórnia Wyrobów Artystycznych
z srebra i broitzu 

JOZEF i KAZIMIERZ SOBIK 
Kraków, ul. na Bródku Nr 2 A.
Wyjspn ufa solidnie terminowo 
według wla ry ć . i dostarczonych 
151 wzorów.

Artystycznie cyzelowana: mon
strancje, puszki, kielichy i wszel

kie naczynia liturgiczne.
Kompletne.ustawy i nakryęla tte- 

■ łoweT‘— Nagrody aportowe, puhary, 
w ieóeeJ t. p. Oprawia azkła i tro
fea łowieckie. Przyjmuje reperacje 

w  zakres ten wchodzące.

Sllwhl bośnlachle 1 halllornijshie, toblhii 
1 morele suszone, w najlepszych lahos- 
ciach po przustępnuch cenach poleca

BARTOSZEWSKI g
    -

A ZiPH ER Z
Kraków, ul* Florjańska L. 49* 
(Codziennie świeżo palone kawy)

Istnieje przeszło lOO lat!
•H n s n e ^ s  H-tn premjaml, 2-ma nagrodami państwowymi, 9-ma złotymi medalami.

G R A N D  P R I X ,  Rzym 1926.
^loty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złotv ifwSal Ministerstwa Prr.^-nysłu i Handla Częstochowa 1926.

ODLEW N IA

DZWONOW

w  Białej Małopolska

CMNr najniższe

Poleca dzwony w  dowolnych 
wielkościach i tonach a nie
doścignione] jakości mater
iału, czystości głosu tak ze
społów jak 1 pojedyóczych 

dzwonśw. 
odlewa zespoły harmonijne 
i dostrala nowe dzwony pod 
gwarancjo czystej harmonji 

ds ju t istniejących. 
Przolowa pęknięto, przemen- 
tówujo stara system y na nowe.

Warunki spłaty dogodna I

100
biletów wizytowych
od zł. 3*00 wykonuje Skład 
papieru i*galanterji Michał 
Słomiany, Kraków, ulica 
Sławkowska 24. Tel. 1744

M E B L E
amerykańskie

biurowe
najtaniej,

| najsolidniej 
u firmy:

„JERRY
Kraków.

Florjańtka 28. 
Telef. 14—16.

ghJajniodnleJssa Ka-
3 w pelusze — Koszule — 
Krawaty — Trenchcoaty— 
Obuwie — Skarpetki — 
Pończochy — Rękawicz
ki — Torebki damskie — 
Portfele — Walizki -  Ku
fry — Pledy. Najtaniej tyl
ko u Au Bon Marchć 
Kraków, ul. Szpitalna 11, 
Filja Tomasza 20. 371

Kto pragnie uzupełnić swojo studja 
szkolne, lub rozszerzyć swoje wykształ
cenie, niech się zapisze na zbiorowe lub

korespondencyjne k u r s y

„WIEDZA“
istniejące od roku 1920, pod fachowem kie
rownictwem profesorów szkół średnich i mo
gące się wykazać dziesiątkami świadectw 
dziękczynnych za skuteczną pomoc w nauce.

Każdy, kto chce pracować według naszych 
rad i wskazówek, osiągnie niewątpliwie 
swój eeL Kursy dzielą się na: Kurs niższy 
(3-4 kl.), Średni (5-6 ki.) i Wyższy (7-8 kl.) 
i obejmują wszystkie typy gimn. i seminar
ium naucz. Uczą tylko fachowe i to najwy

bitniejsze siły nauczycielskie.
Wszelkich informacyj udziela bezpłatnie 

i wpisy przyjmuje

Zarżał M w  H o w ftfe  „WIEDZA"
w Krakowie, przy ul. Studenckie] 1 4 .1. p.

Nil BATY!
NA SEZON WIOSENNY  I LETNI

Płanzoze damskie, Ubrania, Zarzutki, Bielizna,
Obuwie męskie 1 M en  d n r  k i s t u d e n c k i e .

w wielkim wyborze po cenach konkurencyjnych polecają:

K. JAROSZ i Spółka właźó. HANUSZ i JAROSZ
Kraków Floriańska 35, róg św. Marka. Tel. 2329.

t f i r ó f  

d o  f i r e S o

P O ^ I K O J C !

Z A K Ł A D  WITRAZDWO-SZKLARSKI
Teodora Zajdzikowskiego
Oszklenia i witraże do kościołów od̂  20 zł, za 1 m. 
wykonuje sie Drzy większych zamówieniach ne raty.

WBStmm'*, JMa. Wwata11. Sm % ogr. odjjasf.Jfe Eolętea. 8*<U*tot JM Rgd^yor gdaggiafe, Qr. ló ię i W^ęfei&sąju. Opłteaa « « •  & ttsAfc


